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Nie bę<ię u d aw adn ia ł ,  że walory 
człowieka gospodaru jącego  są na jw aż 
n ie jszym  czynn ik iem  we wszelkich 
p rocesach  gospodarczych , że od mego 
zależy pow odzenie  lufa n iepow odzenie  
każdej akcji, w k tórej on jak o  p o d ­
m iot występuje. Zagadnienie czlowie- 
k t .^ j a k o  na jw ażnie jszego  czynnika , 
b iorącego  udzia ł <w p rzysparzan iu  
dóbr, niemalże na każdym  zjeździć 
lub  w każdym  przem ów ien iu  „czyn­
n ik ó w  m ia ro d a jn y c h " ,  głośnym  e- 
chem  rozchodzi się., w przestw orza  
Jed n ak że  m iędzy tym , o czym tak 
p ięknie  na z jazdach, wszelkich k o n ­
fe renc jach  itp. m ów i się, a tym, co się 
robi —  jest n ieste ty  ba rd zo  wielka i 
głęboka różnica. Z tego w yn ik a ją  pcw 
ne konsekw encje ,  w 'ty m  tkw i n ie p o ­
wodzenie  w rea lizow aniu  programowy 
od k tó ry ch  aż się roi osta tn im i czasy, 
w tym tkw i n iepow odzenie  pseudo 
p lan ow ane j  akcji  gospodarczej i 
wszystk ich  tych  z.abiegów, k tó re  z a ­
dan ie  p rzyspo rzen ia  dochodu społe­
cznego s taw ia ją  poza p rob lem em  lak 
zwanego „spraw iedliw ego podzia łu" 
tego dochodu.

Cdzie jak  gdzie, a przede wszyst­
k im  w rolnictwie jest chyba nie- 
na jlep  ej. Pom im o różnorak ich  w a ­
ru n k ó w  gospodarow ania ,  fo rm  i sy­
stemów, w a lo rów  gospodarzy7 i p o ­
ziomów k u l tu ry  gospodarstw , wszyst 
Kie, n iem alże bez w y ją tku , rozwiązy - 
wania zagadnień  gospodarczych  w 
rolnictw ie cechuje  w szechw ładnie  pa 
nu jący  schem atyzm . D ok tryna lna  for 
ma d o m .n u je  naw et nad na jży w o t­
niejszymi po trzebam i ro ln ika  - gospo 
darza, a m istyczne ho łdow anie  samej 
formie p rzynosi  w rezultacie, w ogól­
nym bilansie  w ysiłków  n iepow etow a­
ne straty

Spróbu jm y więc przejrzyście oce­
nić stosunek głoszonych i rea lizow a­
nych szem atycznic  recept u s t ro jo ­
wych do tak różnorak iego  pod wie­
loma względam i e lem entu , jak im  jest 
człowiek zu swoją wiedza, p racow ito  
ścią itp.

Już  od daw n a  przy rozw iązyw aniu  
p ro b lem ćw  ro ln iczych  p row adzi  się 
spór, k to  lepiej rozwiązuje  zagadnie  
nia gospodarcze  m ała  czy wielka w ła­
sność T ak  sko m p lik o w an y  p rob lem  
ujiraszcza się, uzna jąc  wyższość lub 
r.ższość  tej lub  innej wielkości gospo 
darstw a, Przeoczą  się rzeczywistość, 
że p ro d u k cy jn o ść  i in tensyw ność  go 
sp o d a rs tw a  jest uzależniona od tego, 
kto i jak na nim gospodaruje, a nie 
zaś od tego, czy gospodars tw o  m a 10 
ha —  lub 500 h a  ogólnej pow ie rzch ­
ni. Głębsze w niknięcie  w sedno zagad 
nieuia pozw ala  stw ierdzić  że z a ró w ­
no wśród m ałych  jak  i w ielk ich  gos­
p o d a rs tw  z n a jd u ją  się należycie  za­
go spodarow ane  i p rzy sp a rza jące  d o ­
chód społeczny i odw ro tn ie  bez wzglę 
du na wielkość, s too ień  zagospodaro  
wania w ypada  n ieraz  bardzo  niski.

Nie ulega p rze to  wątpliwość,i że 
wszelkie d o k try n a ln e  s taw ian ie  nie 
na indyw idua lność  człowieka gospo­
daru jącego , a na fo rm ę  i wielkość 
gospodarstwa, staje  się źródłem  nie­
pow etow anych  stra t

Nie m n ie j  ważkić  są i inne  b łę d y  
pope łn iane  w podchodzen iu  do zagad 
nień wiejskich. Tętn iącą  życiem
wieś t ra k tu je  się jak o  masę,
o tak im  czy in n y m  przec ię tnym  po 
ziomie k u l tu ry  gospodarczej, p rzeo ­
czą jąc ca łk iem  rzeczywistość. S tąd  za 
bieg agronom iczne , m ające  n a  celu 
dźwiganie p o s tęp u  w gospodarstw ie, 
nie różn iczku ją  się w edług s iopn ia  in 
t tn sy f ik ac j i  gospodars tw  i prockik

(Dokończenie na str. 2).

Feliks Bojarski

Francjn nie chce byt przedmiotem
nowego „mn iach jskl-go brydża"

kalacier odiądzie podli? do Tunisu w asyśt.e floty wojennej
LONDYN (Pat). Prasa londyńska  

donosi żc m in. Bonnet zakom uniko­
wał am b. Phippsow i, iż Francja nie ży 
czy sobie żadnej interw encji brytyjs 
kicj w Rzym ie i nie życzy sobie aby  
premier Chamberlain w czasie w izy­
ty sw ej u M ussoiiniego w ystępow ał w 
roli arbitra pom iędzy Francją a W ło  
cisami.

W skutek tego stanow czego stano  
wiska Francji prem ier Chamberlain  
nie będzie w czasie sw ej w izyty rzym  
skicj w ogóle zajm ow ał się sporem

m  *d!a Źy<^w łot«w?lrlcb
RYGA. (Pat.) Jak poesaje prasa tutejsza 

zad niemiecki zaczął wysiedlać z tery- 
jlosium Rzeszy Żydów, obywateli łoiew- 
jskich. Dotychczas wysiedlono Ich ok. 600.

wsio** boriietu Jpn i
TOKIO. (P a t) B udżet na tok  1939f40r 

op racow any  przez m inisterstw o finansów , 
S:ęoa sumy 3.694.666.676 yen . W  po rów ­
naniu z ou d ze tem  na rok o b ecny  nastąp ił 
w zrost o  180.145.561 yen.

Za
CZERHIOW CE. (Pat.) Profesor uniwer- 

I syteiu I kierownik insfytiPu mefeorologlcz 
jntgo w Bukareszcie, Oteteieseanu, ska- 
jzany zosał na rok więzienia, 3 lata uiraly 
praw i 10.000 lei grzywny, ponieważ chciał 

| utworzyć nową organizację pod nazwą 
,Liga Patriotyczna".

| krązowns&i —  oto sym bole
dzisiejszego „ti&brego 

s ą s i e d z t w a "
WASZYNGTON (Pat) De-partament Mary 

I n ar ki zaw iadam ia, iż w krótce zostanie wy 
I siana eskadra krążow ników  am erykańskich 
j która odbędzie podróż wzdłuż wybrzeży Po 
] udmowej Ameryki. Będzie to manifestacja 
j „dobrego sąsiedztw a11. Podróż będzie zakoń 
^fzona w końcu maja.

Trzy krążow niki, które będą brały udział 
[w tej m anifestacji przyłączą się ao niej po 
j zakończeniu manewrów floty am erykańskiej 
I ne Oceanie Atlantyckim.

Żaonu zbombardowany 
statek angielski

LCNDYN (Pat.) Agencja Reutera do- 
Inosl z Gibraltaru, że brytyjski starek „Ma- 
1 donga" był wczorai bombardowany przez 
| .iieznanego pochodzenia samolot między 
iCastellon a Wyspami Baiearskimi. Statek 
| doznał znacznych uszkodzeń.

Spłonęli t f* 3 j f h fopty
CZERNIOW CE. (Pat.) W  mieście Bu- 

I zau dwa] synowie wachmistrza Rarogf,
8 5-cio 1 3-letnl, pozostawieni bez opieki,
I bawili się w pobliżu pieca.

W  pewnym momencie zapaliła się na 
[nich odzież i obaj chłopcy spłonęli żyw- 
icem.

francusko-w łoskim  i o Ile M ussolini 
będzie usiłow ał wprowadzić ten te­
mat do ich rozm ów, to prem ier bry­
tyjski ośw iadczy m u, że spór ten doty 
czy w yłącznie Francji i W łoch, które 
sam e m uszą go załatw ić.

PARYŻ (Pat). Po w yd an iu  do Dżł 
butti dw óch aw izo i batalionu piceho  
ty algierskiej, rząd francuski przygo  
towuje obecnie na szeroką skalę po­
dróż prem iera Daladicra na Korsykę 
i do Tunisu, która m a być odpow ie­
dzią na ostatnie dem onstracje izby  
włoskiej. Prem iera poprzedzi na Kor 
sycę, aby go tain pow itać w porcie, mi 
nister m arynarki w ojennej Campin 
chi, sam  z pochodzenia Korsykanin, 
który wyjeżdża z Paryża już w sobu 
tę, by odpłynąć z T ulonu na Korsykę 
na pokładzie krążow nika ,,,Suffren“.

Prem ierow i Daiadier w  podróży  
korsykańsko - afrykańsuiej towarzy 
szyć będzie cala flota w ojenne, ziożo  
na z dw nch krążow ników  „Foch“ i 
„i olbort“ oraz trzech Icontrtorpcdow  
ców.

Prem ier po krótkim  pobyeie na
Korsyce odpłynie do Tunisu, k lóry bę

■ 1

ozie pierw szym  etapem  jego inspekcji 
posiadłości afrykańskich Francji.

Prasa francuska w ystępuje niem al 
jednom yślnie przeciw ko tem u, ażeby 
zagadnienia francusko-w łoskie m iały  
być tem atem  szerszej jakiejś konfe­
rencji, na wzór nonferenejl m onachij 
skiej, w czasie której poza bezpośred  
nim i zagadnieniam i francusko-w łos- 
kitnii m ogłaby zostać postaw iona w ca 
lej rozciągłości spraw a kolonialna. W 
ramaeh takiej konferencji bow iem  po 
tyc ia  Francji m ogłaby się stać dość 
trudna.

W  zw iązku z tym  szereg dzienni­
ków centrowych i praw icow ych pod­
kreśla z naciskiem , że aczkolw iek c  
becny sian  stosunków  francusko-wto- 
skich jesi w  najw yższym  stopniu n ie­
zadowalający, ale ze strony francus­
kiej po przy jęciu do ‘w iadom ości, że 
um owa Laval —  M ussollnł przesiała  
istnieć, nic uczyniono dotychczas nic 
takiego to  by m ogło zatrzasnąć drzwi 
do bezpośrednich negocjacyj m iędzy  
Francją i W łocham i, Drzwi do tych  
negocjacyj, jak ośw iadcza szereg dzicn  
ników , pozostają w  dalszym  ciągu.

„Niebezpieczna demonstracja"
Tak - rasa w łos a n?zyv.a zarządzenia francuskie

RZYM. (Pat.) Komentując zarządzenia wojenne Francji, polegające na wysłaniu 
batalionu strzelców senegalskicli oraz dwóch torpedowców do Dżibuti, prasa wło­
ska określa ten krok Jako niepotrzebną I niebezpieczną demonstrację, skierowaną 
przeciwko Włochom.

Zdaniem „Trlbuny" gest Francji ma na ceiu jedynie wywołanie jeszcze więk­
szego naprężenia nad Morzem Śródziemnym przed wizytą premiera Chamberlaina 
w Rzymie. Jest bowiem rzeczą jasną, że w razie zatargu zbrojnego, batalion sene- 
gakzyków I dwa torpedowce me byłyby w sranie powstrzymać marszu wojsk wło­
skich na Dżibuti.

Równocześnie PRASA W ŁOSKA ZAPRZECZA PONOWNIE PO GŁOSKOM  
O KONCENTRACJI WOJSK W ŁOSKICH NA POGRANICZU SOMALII.

komisja rozjemcza
dla us islei a warunków pracy i płac 

robotników rolnych
WARSZAWA (Palt). M inister Opie 

ki Społecznej pow ołał dwie nadzw y­
czajne Komisje rozjem cze dla ustale­
nia na oKres 1939—4 0  r. warunuów  
pracy i p łacy rob itników  rolnych o- 
raz gajon ych  W  WO.TEW. W ILEŃ S­
KIM 1 NOWOGRÓDZKIM. Przew od­

niczącym  obu kom isyj został okręg, 
inspektor pracy w  W ilnie LESZCZYN 
SK1.

Pierw sze posiedzenia kom isyj od­
będą się  wWk ln ic około 9 stycznia  
1939 roku.

Csakt
pojedzie no Enzymu i Berlina

PARYŻ (Pat). Jak donosi Agencja 
Havasa z  Budapesztu w ęgierski m ini­
ster spraw  zagranicznych hr. Scaky  
przed udaniem  się  do Berlina poje­

dzie z w izyią  do Rzymu.
W izyta nastąpić m a wkrótce po 

w izycie prem iera Chamberlaina wc 
W łoszech.

Utrata J e s m e  Jedne] 
pezy rJf w

K OW N O. (Pał.) Pras-a donosi o  p o d ­
po rządkow an iu  w ładzom  autonom icznym  
k ta jpedzk ie j policji oo rlow ej.

Policja ła b y ła  do tychczas zależna od  
litewskich w ładz  centralnych.

Likwidacja placówek 
żydowskich w Kłajbedfie

K OW N O. (Pat.) „V ak3rai" donosi o  
d rlsze j likwidacji p rzedsięb io rstw  i skle­
p ó w  żydow skich w K łajpe-azie.

Dziennik w ym ienia sz e re g  firm zydow - 
skich, które p rzeszły  p rzew ażn ie  w ręce 
N iem ców . Po now ym  ro k j ma nastąpić 
rów nież likw;dacja  je d n e g o  z Danków, kio 
regc  w łaścicielem  jest Żyd.

Sk&z-*n e technika

RADOM. (Pat.) Sąd Okręgowy w Ea- 
oomlu skazał „technika" MOPRU 17-let­
niego Abrama Gutmana, za koiporfai ulo 
tek komunistycznych oraz zbieranie skła­
dek na „Czerwoną Hiszpanię" na 3 lata 
więzienia I 2 lata nadzoru policyjnego.

Po pobraniu okupy
Arabowie zwolnili dyrektora 

jerozolimskiego b nku
JEROZOLIM A. (Pat.) Dyrektor Banku 

Ottomańskiego Le Bouvlei, niedawno po­
rwany przez Arabów, telefonował z Jery­
cho do Jerozolimy, iż obecnie znajduje 
się pod opiesą władz wojskowych, zupeł­
nie zdrowy.

Le Bouvler wyjechar dc Jerozolimy.
JEROZOLIMA. (Pat.) Zwolniony przez 

pariyzantów arabskich dyrektor oddziału 
Banku Ottomańskiego w Jerozolim ę Le 
Bouvler oświadczył, Iż Arabowie wzięli 
za niego okup, przy czym wydali mu 
„hsf żelazny", zapewniający mu swobod­
ny powrot do Jerozolimy, podpisany przez 
znanego przewódcę partyzantów arab­
skich Sulelmana.

Ponad 1030 stolatkOw
w Rumun*!

CZERNIOW CE. (Pał.) W e d łu g  rum uń­
skich danych  statystycznych ży je  o b e e r ie  
w  Rumunii 1.074 o sób , liczących p o n ad  
100 lał. M ających p o n a d  90 lat jest 8.030, 
a p o n a d  80 —  61.212. O g ó iem  w Rumu­
nii jest 19 m ilionów  m ieszkańców .

Na (tetarsza ob y watefka 
Ffnteml i

HELSINKI. (Pal.) Mieszmanka H elsinek 
M ana A ndersen  ukończyła w  ostatnich 
dn iach  110 lał życia. Jesł to  najstarsza ko­
b ie ta  w  Finlandii. M aria A n d erse rr oirziyw 
mafa życzenia o d  c a łe g o  kraju, m. In. z ło ­
żył jej o so b iśc ie  życzenia p rezy d en t mia­
sta Helsinki, ofiarow ując staruszce b u k .et 
kw iatów . Z arząd  m iejsk, przyznał jej po­
nad to  dożyw o tn ią  ren tę .

Wybuch w fabryce
Drethu

RZYM. (Paf.) W  łab ry ce  p rochu  w po ­
bliżu Lukki nastąp iła  eksp lozja . Przyczyny 
w ybuchu na razie  n iezn an e . Trzy osob*  
p m ro sfy  śm ierć.

Pierwszi krok*
Japończycy nie zwrócą Stanom gmachu uniwersyteckiego

w  Szanghaju
LONDYN (Pat). Agencja Reutera 

[donosi z Szanghaju , że przedstaw iciel  
m a ry n a rk i  oświadczył, iż zajęty  ober  

lnie  p rzez w ojska  japońsk ie  gm acn  u- 
i liwersytetn am ery k ań sk  igo w Szang

b a ju  nie zostanie zw rócony Ameryka 
nom  naw et po zakończen iu  działań  
w ojennych  w Chinach  ze względu na 
lo, iż zna jdu je  się w stra tegicznym  
punkcie  miasla.

Wydobywanie statku „Tczew"
G D A iS K . (Pat ) Prace nad wydoby- 

I *vanlem statku „Tczew" zostały wczoraj 
jna . io w o  podjęte. Statek przeprowadzono 
jdo basenu na holmie, gdzie go się wy- 

- m c o w u je .
„Tczew" podniósł się już tak wysoko,

że otwory w kadłubie, tak zwane luki, 
znajdują się powyżej powierzchni wody.

W nocy spodziewane jest wydobycie 
zwłok palacza Sini jego. Dziś nastąpi wy­
ładowanie towarów oraz ostateczne wy- 
pompowan e statku.

Dalsze interwencje Polski w Pradze
PRAGA. (Pat.) Poseł Rzeczypospolitej w Pradze dokonał wczoraj osobiste) 

demarche w tutejszym ministerstwie spraw zagranicznych w związku z zamachem 
terrorystów czeskkh na posterunek graniczny polski mięozy Podlesiem a Mlchałko. 
wkaml.

Poseł Rzeczypospolitej otrzymał wyjaśnienie, iż rząd czeskosiowacki pragnąc 
normalizacji stosunków na pograniczu, wysłał na teren Śląska mczelnego Inspektora 
policji który przeprowadzi surowe śledztwo i wyda dyrekcji policji czeskie] w Mo­
rawskiej Ostrawie potrzebne zarządzenia, by zmienić stan rzeczy na odcinku śtąsk'm 
granicy polsko-czeskiej.

Rząd praski oczekuje szczegółowego raportu naczelnego inspeKtora j o cjl 
po jego powrocie z Morawsk!ej Ostrawy i w miarę wniosków tego raportu poczrnE 
ewentualnie dalej idące zarządzenia

Dziś poseł Rzeczypospolitej przeprowadzi dalsza rozmowę z ministrem spraw 
zag. czeskoslowackim.
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Dojrzewa nowy konflikt
W Syrii przygotowuje się zbrojny opór wobec Francji

STAMBUŁ (Pat). Powróci! do Bej 
rutu po półrocznym pobycie we Fran 

'.cji premier syryjski DżemH Mardam.
W kołach politycznych Syrii panu 

je niezadow olenie z pow odu ustępli 
w ości prem iera w obec Francji, z któ  
rą podpisał on w Faryżu dodatkow y  
okład w spraw ie mandatu francuskie 
po nad Syrią.

Układ ten gwarantuje Francji wtę 
ksze przywileje w Syrii aniżeli pr:p- 
w idziane tn było w układzie p ierw ot­
nym w 11)3 Kr.

ri  drugiej strony w kołach syryjs 
kich budzi n iezadow olenie fakt, i e  w 
parlam encie francuskim  rozpoczęta  
sie energiczna kam pania przeciwko  
ratyfikacji układu.

Stambulski dzMnik ..Dżnnihuriypi44 
donosi z Beirntu, że patrioci syryjscy 
zamfenzaia rozpocząć czynną walką 
przeciw Francji na wzór Palestyny 
Zwolennicy zbroinego oporu werbują 
sui zarówno spośród opozycji jak i z 
kół stronnictwa rządowego.

l u i a i ,  ya.M

Uniwersytecka 2
to nowy adres 

ZneneOO Z9p3rrtllstrza
8, W YOTRSTO

bvłe--o mMSt;a ffrmy
A. Rydlewsal w Wilnie.

Firma chrześcijańska.

P r e m i e  P i C O
Dnia 27 grudnia 19C8 r. odbyto się w 

PKO czwarte publiczne prem iow anie ksi^- 
zeozek osjczccliiościowycn serii V — gr. C.

W przem iow aniu brały udiział książeczk', 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
obiegły kw artał w term inie do <łn e 30 listo 
pada 1938 r.

Prem ie po zł. 500 — padły na nr. n r : 
821.384 825.936 830.400 838.224 853.203
569.310 875.556.

Prem ie po zł. 250 — padły na n,r. n.r.: 
801 956 802 ! 63 804.009 804.011 808.532

826.355 826.642 827.222
830.215 831.975 835.«47
848.409 849.488 854 Vf0
858.765 867.211 868.962
880.884 883.392 884 062

813 190 
827.295 
836.598
854.913 
873.641
187.913

813.526 
828 416 
847.344 
858.278 
879.028 

889.359.

P a RYŻ (Pat). W  tutejszych kołucli 
politycznych krążyły pogłoski, źe spra 
wa traktatu francusko - syryjskiego  
którego ratyfikacja spotkała się n ie­
m al z jednom yślnym  oporom  Senatu  
została załatw iona w ten sposób, iż 
RZĄD ZRFZVGNUJE Z BATYF1KU 
CJI. W  zw iązku z tym  tw ierdzono

Prem ie po zł. 100 — padły na nr. n r : 
800.548. 800 718 801.288 802.386 806 919
808.044 809.892 810.490 810.765
811.484 811.951 812.843 813.242 813.787
814.789 816.339 817.120 817.472 817 527
817.902 817.947 818.585 818.879 810.093
819.580 820.962 822.069 822.181 822.342
823.542 825.994 826.479 828.273 828. i50
828.734 829.217 830.258 830.915 831.326
83 4.205 834.390 835.074 836.334 836.930
837.008 837.510 837.986 839.012 839.685
810.774 841.177 841.829 842 368 843,967
844.071 844.543 844.603 844.870
845.838 846.041 846.530 347.377 848.116
848.246 849 560 849.740 8o0.H0 851.349
852 409 352.634 853.324 8oti.630 857.046
85S 756 860.015 860 591 862.530 862.652
863.059 864.357 864.938 865.822 865.886
868 433 868.002 870.830 870.982 872.159
873203 874.109 876.292 876.455 876.524
877.029 877.832 878.380 878.518 879 364
879571 882.001 882.097 882.278 882.328
882.770 883 COO 884 179 884.442 885.520
885 552 886 104 886.936 887.748 887.801
887.866 888 170 888 707 889.288 889.519

Punadlo wylosowano 313 prem ij po i ł .  50.
Ogółem padło 470 prem ij na sumę zł. 

38.950
Po raz drugi padły premie na następują 

ce książeczk' zł. 250 na n r 801 956, zł. 100 
na nr. 830 915, zł 50 na nr. nr.: 806.093,
376.619.

O wylosowanych prem iach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz 
tzęd.nośc!owych prem iowanych serii V jes. 
stały w rrost liczby prem ij w m iarę wzrasta 
nia wkładów na książeczce, przy ezvm po 
otrzym aniu premii książeczki nie tracą swe; 
wartości, lecz nadal biorą udział w następ 
nych prem iow aniach, pod w arunkiem  regu 
la mego opłacania dalszych wkładek

Premie wylosowane w poprzednim  pre 
m iewaniu dotychczas nie podjęte:

Po zł. 100 — n,r. 835 247 841.157.
Po zł 50 — nr. nr.: 823.367 331.922

835 544 837.8.37 815.454 850.024 878.605

„K. S, W a * « 8 w i*nka*
w  W J f T *

Na Nowy Rok bawić bodzie w 5531 nie wlcł 
m istrz Polski w hokeju, drużyna stołecznej 
W arszaw ianki, k tóra rozegra zawody z nri- 
stizem  W ilna Ogniskiem KPW w niedzielę 
I stycznia o 3.30 i w poniedziałek o 18. Oba 
ii.oeze w Parku Sp. im. Gen. Żeligowskiego.

W czoraj Ognisko zdobyło m istrzostwo WU 
na bijąc zdeeydou anie AZS 12:2.

Rfrsprja życitń
w  Pałacu Reprezentacyjnym  

i K asin ie  Of terskim
W  niedzielę 1 stycznia, jako  w 

dzień Now ego Roku, wojew oda wileń­
ski L u d w ik  B ociański będzie p rz y j ­
m o w a ł  o godz, 13 w gó rnych  salo­
n ach  Rałacu R eprezen tacy jnego  fUn: 
w ersy tecka  6, wejście p rzez  bram ę) 
życzenia dla P rezyden ta  Rzeczypospo 
litej, M arszałka  Polski oraz Rządu

O godz. 14 gn. D reszer w sali Ka 
syna O fice rsk :ego (Mickiewicza 13) 
p rzy jm ow ać  będzie życzenia now nro  
czne dla Genera lnego  In sp e k to ra  Si? 
Zbro jnych  M arszałka Polsk i Śmigłe­
go-Rydza E d w a rd a

Immt L t. T-?a Nnkowago — 
„Liwskie Towsrayatio 

P r n j a c ^ ł
J a k  już donosiliśm y władze adm i 

m s tra c y jn e  udzieliły  zezwolenia na 
w znow ienie  działalności ro zw iązan e ­
go L itew skiego  T ow arzy s tw a  N auko 
wego pod w aru n k iem  op racow ania  
nowego s ta tu tu .

S ta tu t  tak i  p rzed  k ilku  dn iam i zo 
s ta ł przez m ie jscow ych  p rzeds taw ie 'e  
li społeczeństwa litewskiego złożony 
w ładzom  w ojew ódzkim .

Nazwa now opow sta jące j  organ iza 
c^i m a b rzm ieć  „L itew skie  T ow arzysl  
wo P rzy jac ió ł  N a u k “

Reda'do • „Eltv“ 
l»'?vbvł do Wica

W  W iln ie  baw i jeden  z red ak to ró w  
L itew sk ie j Agencji P ra so w e j  „E i ia “ , 
p K om entauskas .

kategorycznie iż prem ier Dala  
dier i m inister Iionnet zdecydow ali 
się ostatecznie na w ysłanie do Syrii 
misji specjalnej, złożonej z 4 człon­
ków.

Komisja, która m a się udać do Sy 
ril dla zbadania sprawy na m iejscu, 
ma po pow ro, ie w ,\traeow ać projekt 
nowego traktatu, który m iałby zastą 
pic odrzucony przez Senat traktat z 
1936 r.

Najlepszym naszym przyjacielem
j e s t

k . k . o m i a s t a
R D itn a

11AD. MICKIEWICZA
płaci o d  wkładów w ysn k ie  p rocen ty ,  
udziela klijentem swym taniego kredytu.

V I  O l i ?  S lS lfli
do szczegółów umowy handlowe!

Z Izby Przem HandL o lrz /m u jem y  ko­
m unikat p o n iższe ; treści:

P o łączo n e  Komisje d o  Spraw  Litews­
kich i D rzew na W ileńskiej Izby Przem y­
słowo- H andlow ej om aw iały  w  d-n. 29 bm 
ew en tualne  skutki i m ożliw ości wyii-ka-ją- 
ce  d la  te ren ó w  Z ierr P ó łn o cn o -W sch o d ­
nich z now ej umow y hand low ej po lsko- 
litewskiej.

Trakta* oparty  na o bustronne j klauzuli 
«esu. - - .  iaggggas aaBa:.~ą 'n .* ?

Ąt<#v tiź- 
P R O S Z Ą

P*e»ii!e śliilre te  Włouidi
RZYM. (Pat.) M inisterstw o Spr. W ew n. 

kom unikuje, ż e  w czasie  o d  1.X d o  1.Xi 
b r. w y p łaco n o  w e W łoszech  4093 z a p o ­
m ó g 1 ślubne d ia  now ożeńców  na ogó lną  
sum ę 7.280.000 lirów-.

Morderstw? w Słontm le
Zatiity i®den t na?bogatszych

k U £ C ó &  m ?ę l s c , o w v r h

29 bm. w  godzinach w ieczornych  
przy ul. 3 Maja w Słonim ie w hurtów  
ni tytoniow ej Go'dfarha został zamor 
dowany przez n ieustalonych spraw ­
ców  w łaściciel hurtow ni Girsz Gold 
farb, lat 40 jeden z najbogatszych kup  
ców  Stonima.

Zwłoki Gohlfarba, zm asakrow ane  
jakim ś tępym  narzędzełm , znaleziono

„Sfrzątnął‘: cudzą żoną i... pra!n:ę

przy w ejściu do hurtowni.
Powotty zabójstw a ani spraw ey nie 

są dotychczas znane.
P olicja natychm iast w szczęła do 

chodzenie.
W iadom ość o zabójstw ie Gold far 

ba szczególnie wśród społeczeństw a  
żydow skiego, w yw ołała silne wraże­
nie.

Niedawno w tzw. „pasażu Bun mowl- 
eza" przy ul. Zawalne) 21 oiwarto nową 
„chemiczną pralnię". Założyli Ją Józef Fi­
lipowicz oraz Jego przyjaciółka, żona eme 
rytowanego urzędnika z prowincji, Jadwi­
ga Poźarycka. Interes zaczął się szybko 
rozwijać. Do pralni zgłaszało się coraz 
więcej klientów.

Pewnego dnia Jednak właściciele pral 
hl sprawili swej licznej już klienteli przy­
krą niespodziankę: w nocy potajemnie

wywieźli z prain1 całe urządzenie oraz 
wzięte od klientów bieliznę i ubrania

Dochodzenie wykazało, że Filipowicz 
nie mając pieniędzy do założenia pralni 
sfałszował szereg weksli, które zdyskon­
tował w KKO I w ten sposób otrzymał 
potrzebny kapitał.

Dokąd zbiegi Filipowicz z Pożarycką 
na razie nie stwi udzono. Za zbiegłą parą 
rozesłane listy gończe. (ej

najw iększego  uprzyw ilejow ania n ie  p rze­
w iduje w zajem nego  c lea ringu ; należności 
b ę d ą  reg u lo w an e  dew izam i. Z o b u  stron 
są p rzew idziane  listy kon tyngen tów  to ­
w arow ych na  sum ę p o  6 rm-iiortów złotych 
w ek sp o rc ie  i im porcie k e ż d e g o  kręju, 
przy cziyoi sp ec ja ln e  kom isje rząd o w e —  
polska i litew ska b ę d ą  czuw ać nad  r ó w - . 
n aw agą  bilansu w ram ach tej kw oty t e -  
w en tualn ie  naw et b ę d ą  m og ły  rozszerzać 
w zajem ne obro ty .

W  ekspo rc ie  w iększość przew idzianych  
kontynganratn i p rzyw ozow ym , artykułów  
nie stanow i p rzedm io tu  produkcji Z.em  
W schodnich. Z n a szeg o  te ren u  b ę d ą  mo­
gły w chodzić  w rachubę  jed y n ie  cem ent, 
apara ty  rad io w e o raz  szkło, książki, w 
m niejszej m ierze m aszyny rolnicze.

S zczegó ln ie  w ażnym  zagadn ien iem  
jest kw estia ek spo rtu  c rew n a . Umowa 
p rzew idu je  d o p u szczen ie  d o  eksportu  z 
Polski p oza  artyku łem 1 w yżej w ym ienio­
nymi, a  ob jętym i w spom nianą kworą 6 mi­
lionów  zł, —  znacznych ilości d rew na  nie 
o b ro b io n e g o , co  g o d z i w  m iejscow y prze 
mysi d rzew ny, a w dalszym  ciągu  w uprze 
m yslow ienie Ziem W schodnich . M ożli­
wość do p u szczen ia  d o  tranzytu  przez  Po! 
skę drew na so w ieck iego  dla Litwy jeszcze 
pogarsza  sp raw ę .zm niejszając w yłaniają­
ce się d la  tut. tartaków  szanse otrzym ania 
do przetarcia  d rew na  so w ieck iego  w d o ­
rzeczach g ó rn e j Wilii i N iem na, o  co o d  
wielu lał m iejscow e sfery g o sp o d a rc z e  za- 
b eg a ją , i to  w łaśn ie  w  m om encie, gdy  
szanse na reaM ac ję  te g o  n a sz e g o  s ta reg o  
postu latu  p o lep sza ją  się dzięki now ej fa­
sie stosunków  polsko-sow ieck ich .

K onsekw encje w ięc traktatu  dla inte­
resów  Ziem P ó lnpcno -W scrodn ich  w łaś­
nie z uw agi na ich repe.-kursje na odcinku  
drzew nym  zostały  w ysoce u jem nie o ce -

-'•wsrw m  % mnasOR

m onę p rzez  sfery g o sp o d a rc z e  tych 7 iem , 
k tóre to  sfery m im o swych usilnych zaL,lę­
gów  nie by ty  uczestnikam i perfiak lacy j 
handlow ych w Kownie.

O b ecn ie  Izba P rzem yslow o-b  amdlowe 
opracow u je  sze reg  wni-osków, zm ierzają­
cych d o  z łag o d z en ia  u jem n eg o  w pływ u 
traktatu h an d lo w eg o  po lsko -litew sk iego  
na in teresy  tut. o k ręg u  p rz e d e  wszystkim 
w łaśnie na najw ażniejszym  d la  Ziem na­
szych od c in k u  drzew nym .

Po  stron ie  impjortu znaczen ie  d ta  Ziem  
P ó łnocno-W schodn ich  b ę d z ie  m iał p rze­
w idyw any przyw óz siem ienia Ir.ianego dla 
o lejarni, celu lozy, p ły t asfaltow ych b ru k a ł 
skich i, zapessne , szm at pap iern iczych

Co d o  niek tórych  konkretnych  fran- 
rakcyj w tym z a k re y e  ,foczą się już od  
p e w n e g o  czasu rozm ow y m iędzy Pnnam i 
polskim i i litewskimi.

P rzew idyw ane też  jest ożyw ien ie  wza­
jem nej wym iany turystycznej, g d /ż  w za­
kresie obustronnych  p rzy jazdów  n ie  mc 
być u trudn ień  i tu p rzew idu je  się w zajen  
ną ró w n o w ag ę  ob ro tó w . Na ruchu tury 
stycznym  W ilno m oże zarob ić .

K onkretne korzyści d ać  nam  m oże p o - 
sianow ione w trak tac ie  o tw arcie  K łajpedy 
dla Iramzytu d o  i z Polski, jed n ak ż e  roz­
w ój ruchu tran zy to w eg o  b ę d z ie  tu  za le­
żał o d  zaw arcia o d p o w ie d n ie g o  uk ładu  
tary fow ego  o raz  o d  m ożliw ości ro zb u d o ­
wy niezb<jd~ych u rządzeń  w p o rc ie  Kłai- 
p ed rk im , który jest o  w ie le  q o rze j w ypo- 
s iż o n y  o d  G aań sk a  J G dyn i.

Syg n a ły

BBS I

Praniem człowieka w rolnictwie
(D okończenie  ze str. 1).

a-gponoimcznej, 
zała tw iona. A

wciąż pozostaje nie 
przecież n ik t chyba

Tragiczny z p n  7 - ’ etn e| dziewczynki

cyjności, lecz m etodyczn ie  n as taw ia ­
ne są szablonowo i p rzypadkow o. Jak o  
środek na wszelkie bolączki organiza | nie zaprzeczy, że pow odzen ie  k ażde j  
„„ii-iii n q ™ti urjviVtn nu nrow nch wv- I aikcj1 zależy od  tego, czy r o l i  to  p ra

cownik dorywczy, czy też p raco w n ik  
pos iada jący  u n o rm o w a n e  w a ru n k i  
p racy  i p ra w o  za sobą. T ak i  s tan  rze

W  folwarku Dąbrowo, pow. oszmlań- 
skiegc żołnierz Wincenty Jankowski, bę­
dący na urlopie, manipulując karabinem 
spowodował strzał.

Kuta trafiła bawiącą się w pobliżu 
7-letnlą Halinę ■taziukojciównę, raniąc Ją
*53BESS:.2XJK 2lf. JMW r

śmiertenle. Dziewczynkę przewieziono do 
szpital? w Oszrrianie, gdzie wkrótce | 
zmarła.

Wincentego Jankowskiego przekazano' 
żandarmerii. te?

cyjne na wsi przy ję to  na  p raw ach  wy­
łączności fo rm ę  spółdzielczą, zabez­
pieczając jej wszelkie przywileje fi­
nansowe, bez względu na  to  czy zaw ­
sze i na  w szystk ich  o dc inkach  życia 
gospodarczego, zdała  egzaim n d o s ta ­
teczny i może ro k o w ać  o d p o w i/d n ie  
sukcesy. N iew ątpliw ie k o rzy s tn y  i nie 
zaprzeczony rozw ój spółdzielczości 
m leczarsk iej ,  czy n a w e t  rolniczo- 
hand low ej,  nie upow ażn ia  iednaik do 
tego, by  w każd y ch  w a ru n k a c h  b ro ­
nić szyldu spółdzielczości innych 
dziedzin, szczególnie tam , rdzie  p ró ­
by zawiodły i zawodzą. W każdym  
razie fo rm a  spółdzielcza nie może 
być, bez szkody dla ro ln ic tw a, h a ­
m ulcem  na  drodze  rozw-cju jednostko  
wych wysiłków

W reszcie  m ożna  by łoby  cytować 
[i wiele innych  p rzyk ładów , ob razu ją  
cych zupełne przesun ięc ie  p ro b lem u  
człowieka na rzecz form y. W ystępu  
je to n aw e t  i w tak ich  dziedzinach, 
k tó re  zdaw ałoby  się, że w inny  być 
n a jsam p ie rw  u p o rz ą d k o w a n e  jak  na- 
p rzyk ład  dziedzina pracow ników  ag­
ronom icznych. P o trzeb y  o rgan izacy j­
ne rosną , w y m ag an ia  w zras ta ją ,  b a r  
dzo wiele czasu up łynęło , a sp raw a  
uj>orzadkowania i us tab ilizow ania  wa 
ru n k ó w  p ra c y  p raco w n ik ó w  na niwie

czy nie ty lko, że s taw ia  pe rsone l  a g ­
ronom iczny  w szeregach  upośledzo­
nej g ru p y  p racow niczej ,  lecz je s t  źró 
dłem niedostatecznych w yników  sto­
so w an y ch  do tychczas  m e tod  i ś rod ­
ków dzia łan ia  w  p ra c y  agronomicznej, 
nad podniesieniem k u l tu ry  wsi. Z te­
go należy  ja sn o  zdać sp raw ę  i conaj-  
rychlej załatw ić zagadnien ia  podstaw o 
we tak ,  by w rzędzie różnych  środków  
m isć  cz łow ieka do rea lizow an ia  róż­
nych k o n cep ey j  p ro g ram o w y ch .

Z cy tow anych  p rzy k ład ó w  w y n i­
ka jed n a  wielka komduizja, że nie do 
sta teczne, bądź  wręcz u jem ne w y n ik i  
p row adzone j  na  szerszą skalę  akcji  
gospodarczej, szczególnie n a  odc inku  
rolniczym , są k o n se k w e n c ją  pozosta ­
wienia  Drobiemu człowieka poza  fo r  
m ą o rg an izacy jn ą  i fo rm ą  dz ia łan ia  
w ogóle. Żeby w przyszłości ta k ic h  
b łędów un iknąć , należy in d y w idua lno  
ści człowieka p rzeznaczyć  w łaściwe 
miejsce w h ie ra rch i i  w szystk ich  czyn 
n ików, k tó ry m i  pos ługu je  się p o l i ty ­
ka  rolnicza.

F eliks Bojarski



rKUROJi" (4675).

SwU pud bronią

Ola :~«go Węgry nilcza ?
Chcąc b ieżącą rzeczyw istość u jm o  

n a ć  w te rm in ach  możliwie pogodnych  
inożnahy  rzec, iż E u ro p a  obecnie 
przeżyw a rew olucję  pałacow ą. Roz­
kład  p u n k tó w  ciężkości na kontyne.ii 
cie eu ro p e jsk im , k tóry  obowiązywał 
od do b ry ch  p a ru  set lat, u 1 ega g r u n ­
to w n em u  przesunięciu  Z m iana  o r  en 
tecyj politycznych , k ie ru n k ó w , wpły 
wów i zagadnień  jeszcze bardz ie j  u t­
ru d n ia  usta lenie  p rzew odnie j linii 
m iędzynarodow ego  życia w tym  naj 
m ocn ie j  sk łóconym  z a k ą tk u  świata  
Mąż s tanu , k tóry uchwyci is to tny  ton 
w eu ro p e jsk im  koncerc ie  i po tra f i  us­
talić  i przewidzieć na przyszłość rze 
czewisty  uk ład  linij politycznych sił 
— może liczyć na pow odzenie  swej 
polityki.  Niestely jednak  postaw ienie  
t ra fn i  ) d iagnozy nie jest w idocznie 
takie  ła tw e, a na geniuszów dyplom a 
cji też pt-wnie przyszła  posucha , że 
boda j  ani jeden  m in is te r  sp raw  zag­
ran icznych  w  E u ro p ie  nie może o so­
bie powiedzieć, że m e popełń ił cho ­
ciaż raz jakiegoś zasadniczego błędu 
w swej polityce.

Nie zawsze zda jem y sobie t  tego 
sp raw ę  że w obecnym  zamecie zagad 
nieć us tro jow ych ,  a w związku z tym  
też i w o iskow ych , Polska  sta je  s;ę — 
jeżeli się ‘już nie sta ła  — jednym  z 
węzłowych p u n k tó w  E uropy ,  K a ż d e  
p a ń s tw o  m a  swoje w łasne  jakieś 
zm artw ien ie  w polityce , lec* takiego 
ko m p lek su  zagadnień , jakie m a  dol­
ska —  nie tyle pod wzgledem rozlet* 
łości. ile c h a ra k te ru  5 różnorodnośc i  
-— nie ma chvha żadne z p ań s tw  en 
ro pe jsk ich  Komplekk ten jest  tym  b a r  
dziej doniosły, że w ykracza  daleko 
poza za in te resow an ia  jednego p a ń s t ­
wa —  ows/.em s tanow i p iob tem . ktrt 
ryby  chciało  w ygrać  wielu m  icberów 
polityki m ięd zy n a ro d o w e j  Bądź co 
bądź is tn ien ie  silnego organ izm u pnń 
stw-owego pom iędzy  dw om a też silny 
mi b o k a m i ,  zwinzaniTni ze sobą op 
ro m n ie  sk o m p lik o w an y m  węzłem  
an tagon izm ów  ideow ych i jednocześ 
nie silnych  tendency j do zbliżenia 
(gosnodarczego) —  s tanow i sam o 
przez się p roblem  k tó ry b y  można bv 
ło  nazw ać  n iezm iern ie  r i e k a w rm .  gdy 
b-’ n ie  bv ł dla nas tak  ba rd zo  żywo! 
nvm, a wiec ogrom nie  doniosłym 
czasam i jedynie  wTaźnym , n iekiedy 
'd ram atycznym .

W ęzłowa sy tuac ja  Polski s ta je  s i ę  
z dnia na dz ;eń  coraz  w yraźnie jsza  
wobec tijawm.onwch już obecnie 
Wschodnich p lanów  Niemiec. Polska 
stoi na drodze  n iem ieckiem u parc iu  
na w schód — iest zawalidroga nie tył 
ko dla ideowv( h he ro ldów  Goebbelsa 
lecz także  dla sztabu niemieckiego. 
R ozegrani^  w o jn y  z Rosią  bez lidzia 
Fu Polski — naw et nrzv n o w w w s  
n y ch  m ptodach  w a lk i— jest s t ra teg i­
cznym  absu rdem  Przebicie się na 
,.zielona T a rn in ę " ,  wypłynięcie  na je j  
żyzne ziemip w ąziu tk im i s t ru m y k am i 
K arpa t  lub prze odległe te reny  dorze 
cza D ź w m r  trąci donkiszoferią . Z 
'drugiej s trony  rzucen ie  pom ostu  po ­
m iędzy  N iem cam i a Rosją  —  bo po 
lityczna g raw itac ia  tych dw óch p o ­
tęg należy do jednych  z n a iba rdz ie j  
U sta 'onvch  p raw d  rzeczywistości eu ­
rope jsk ie j  —  nigdy nie będzie się ino 
gło odbyć bez zahaczenia  o interesy 
Polski.
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N 'e bez znaczenia  jes t  również 
fakt, że Polska  nie zdek la row ała  się 
d o tychczas  pod względem ideowym . 
Jes t  to n ie jako  a tu t  do wygranie 
p rzez dwie s trony : to ta lizm  i t. zw. 
d em okrac ję .  Ma to oczywiście zna 
czenie przejściowe, lecz w d a n y m  mo 
mencie  pos iada  swój walor polilycz- 
ny.

N ad p o lsk ą  skrzyżow ały  się dwa 
ostre p rąd y  polityczne, k tó reb y  moż 
na było  nazw ać jeden p o łu d n ik o ­
wym, d rug i rów noleżn ikow ym . P ierw  
szy -— to europe jsk i  p róg  na drodze 
n iem ieckie j ekspansji ,  a w>ęc ł a ń ­
cuch  państw , k tó re  w niem ieckich  
p lanach  f ig u ru ją  jak o  te reny  do mo 
ralnego. gospodarczego i po lityczne­
go p o d b ju :  od F inlandii ,  p rzez  p a ń s t ­
wa nadba łtyck ie ,  W ęgry , Jugosław ia  
i — chociaż to b rzm i obecnie wręcz 
n iep raw d o p o d o b n ie  — W łochy. Dru 
fi: — to ta w ażniejsza oś, m ian o w ii ie  
Berlin —  Tokio.

Im p e t  n ie m ie c l i  jest ogrom nie  
silny. Kosztem dzienne j rac ji  chleba 
szarego obyw ate la ,  kosztem  jego swo 
body d ysponow an ia  w łasną  osobą, 
kosztem  poziomu życia duchow ego 
berliński Auswiirtiges Amt dysponu je  
o lbrzym im ; su m am i na propagandę  
zag ran iczną  i f inansow an ie  w szelk :cb 
ruchów  odsrodkow ycn  tam  gdzie to  
dla po lityk i n iem ieckie j w danym  
m om encie  po trzebne  S tary  k a w a ł  po 
wiada,- że gdzie jest  jeden Niemiec, 
tam  uczony, dw óch N iem ców  — pi 
w iarn ia ,  trzech —  na jw iększy  na ród  
na świecie Z bieran ie  po  ca łym  glo­
bie ziemskim i tw orzenie  tych przy 
s łowiowych trzech Niemców słało s:ę 
bardzo  poży teczną  melodą. N iedaw ­
ny pokazow y proces przed N ajw yż­
szym T ry b u n a łem  w New. Jo rk u  w 
sprawie szpiegowskiej 4 Niem ców do 
wiódł z całą oczewirtośc-a, że jnż nic 
trzech, lecz w ystarczy, aby by ł jeden 
Niemiec, gdy jnż krecia robota  roz 
kladown idzie całą parą .

P o łudn ikow y  p rąd  polityki e u ro ­
pejsk ie j  jest n a ra z 'e  w defenzyw i-  
Czechiisłowacka k ła d k a  przez środko 
wą E uropę , uw ażana  do n iedaw na  za 
n ie h e z p ie e z n y  p o m o s t  r o s y js k ie g o  p o  
(wora Mała się, dzięki wielkim ta lrn  
tom p rzew idyw an ia  i znajom ości sy 
luacjj n iek tó rych  m in is trów  w E u r o ­
pie. w' ba rdzo  k ró tk im  czasie n iem ir 
e.kim klinem , w bitym  w polskie a s p i ­
racje  polityczne. Nie b i ł b y  ten k - n  
zbyt m ocnym , gdyby uderzyć  w n ie ­
go we dw a młofy Niestety k u n k ta to r  
stwo W ęgier ,  k tó ry m  dek la ro w aliś ­
my swole uczucia  svm patii .  m a rn u je  
najcennie jszy  czynnik w rozgryw  
kneh politycznych: czas

Bratersk™ zdrada w s to sunkach  
ludzkich nie należy do specja lne j rza 
dkości. tym  b a rd z ie j  zdrada  b ra tan k a  
—  jak  fiię okazało , m n ie j  od szabli 
więcej od szklanki. Gdy w o jska  poi 
skie w zdecydow anych  ru ch ach  za j­
mow ały  ziemie zao łzańsk;e, sięgając 
naw et poza linię u s ta lo n ą  przez eksce 
lencię H itle ra  —  W ę g r r  nie z d o b i ły

się na rów nie  śm iały  gest, chociaż 
sytuacja  była całkowicie  do wyzyska 
nia. N iew ątpliw ie s t ra ta  tak iego  zap 
iecza ak c j i  o n eracy jn c j  na Śląsku mu 
siała się odbić  na nas-zym impecie: 
nakazyw ały  wszelkie racje  ta k ty c z ­
ne. Był to  p ierw szy  nasz bo lesny  za­
wód.

Polsk i idea lizm  przeżył jeszcze jed 
ną c.ężiią próbę, gdy w szeroko  po 
k r a ju  roz lanych  m an ife s tac jach  na 
rzecz Węg er Polska  n iedw uznacznie  
dek la ro w a ła  swą wolę przy jśc ia  z po 
mocą, może nie ty lko m o ra ln ą ,  sąsia 
dowj z za gór, jeżeli zechce m ocno 
u jąć  w garść  ow ą  szablę i zdobyć się 
na odwagę, a  naw et i ryzyko , walki o 
w łasną  wielkość. Milczenie po  ta m ­
tej s tron ie  K arpa t  dało do m yślenia , 
że w idocznie w iedeńskie  a r ie  Hitlera 
były milsze ad m ira lsk iem u  uenu , niż 
jednom yślne  rezo lucje  całego polskie 
go narodu .

Rzadko się zda rza ją  tak  zbieżne 
p rob lem y  pom iędzy  dw o m a pańs tw a  
mi, jak  sp raw a gran icy  po lsko-w ę­
gierskiej. Nic nie dzieli, w szystko  łą 
czy. Racje s tanu  aż k rzyczą  by Drob 
lem Rusi P o d k a rp a c k ie j  rozwiązać 
radyka ln ie  j szybko, bo teren  płonie. 
Może za dużo h o n o ru  n azyw ać  tę 
h u ś  u k ra iń sk im  P iem ontem , lecz fak  
tern przecież jest, i e  w Haszcie  zgro 
m adzouy  jest cały sztab in s tru k to ró w  

j i ie m ie c k ic h ,  k tó rzy  szkolą i p rzygoln  
w ują  do  akcji  zb ro jne j  ludzi O. U. N. 
i „Siczi". N a 'R u ś  P o d k a rp a c k ą  jadą  
em igranc i u k ra iń scy  z całego świata 
Z ak arp ac ie  ma jnż swego H enlc ina: 
jest  m m  książę Razumowski. ziemia 
nin z nad D niepru , m ający  og rom ny  
m ir  wśród k a rp ack ich  Rusinów, Ten 
wódz wręcz zapow iada, iż na jdnlei 
do czerwca przyszłego ro k u  zgłosi 
p re tens je  do w szystkich  ziem, zamie 
szkałych przez U kra ińców . Doba ma 
ty lko 24 godziny, a rok dw anaście  
miesięcy. W y p ad k i  toczą się szyb­
ciej, niż się przypuszcza w  Bndapi-sz 
cie. Polski żołnierz  stoi na g r a n W  
k a roack ie j ,  polski k a ra b in  już ude 
rzvł w g ra n i t \  Howerli, polska decvz 
ja jest już dojrzała . I.ecz po  drug ie j  
‘.Ironie znów p a n u je  m ilczenie i bo- 
inźl‘wp oczekiw anie  na łaskaw ość  ber  
l ińskich  rycerzy. Choć węgierska 
k rew  podobno jest gorąca , lecz mvśle 
nie szybkością się ni? odznacza. P o l ­
ska opinia  p rę d k o  się zorien tow ała  
że s taw ian ie  na p rzy jaźń  n iem iecka 
—  to b a rd zo  T Z T k o w n ”  k ro k ,  lerz  
w ęgierscy m ężow ie s tanu  widocznie 
ieszcze wierzą w sz lachetne  in tencje  
Berlina. Ciekawe, iak da leko  te wiara 
może .uegać? N iedaw no w  B ukaresz  
c:e a resz tow ano  za pos iadane  m a te ­
riały „Żelaznej G w ardii"  pana  F ra n  
za Sehoflera, k tó ry  jest jednocześnie  
red ak to rem  oisma w ęgierskich  m e jo  
nalis tów  „M agvnr L im to k " .  T ak ich  
no tró inycb  nacjona lis tów  (bo sam 
'ichofler  jest Miomcem) jest w F u ro  
pie pe łno  —  tru d n o  mieć wątpliwości 
z jak ie j  kasy  są op łacani A Ruś P  id 
k a rp a c k a  płonie. G enera ł H a u sh o fe r

Atak iapeftski pa Kanton

O d d z ia ł w ojsk japońsk ich  w raz z karab inam i maszyn-owyr i, p o d czas  a iak e  na p o ­
zycje  m arszałka C zang-K oi-Szeka p o d  K anionem .

Elflżycani pr pra&ę
S7ABLA I GOSPODARKA 

„Polska  Z bro jna"  zamieszcza cie­
kaw y  a r ty k u ł  na  tem a t  gospodarki 
i wojny. Dutycnczas u w ażano  miecz 
za an tytezę pługe. Dziennik zręcznie 
obala tę p rzes ta rza łą  teorię. Dziś jest 
odwrotnie. Dziś p rzem ysł w ojenny 
w zm aga uczucie  bezpieczeństw a, a po 
czucie bezpieczeństwa w pływa d o d a t­
nio na gospodarkę narodow ą.

Świadomość, ze pomiędzy zagospo­
darowaniem kraju i.je g o  zdolnością 
do walki Istnieje związek bardzo ści­

sły, wzmocniła w ostatnich lalach ugrun 
towanie Idei wspólnego doora gospo­
darczego w społeczeństwie polskim 
Dzieje Centralnego Okręgu Przemyśle, 
wego są tego jasKrawym dowodem. 
W  miarę )ak rosły taorykl na obsza­
rach położonych wokół wideł W !sły 
I Sanu, I w miarę jak szerzyło się zio- 
zumienle roii tego okręgu w obronie 
narodowej, topniały szeregi przeciwni­
ków COP-u a mnożyły się zastępy je­
go entuzjastów. I coraz lepiej pojmu 
jemy „opłacalność polityczną" niektó­
rych, uważanych z jednostkowego pun 
ktu widzenia za nie rentowne, przed­
sięwzięć gospodarczych.

VI dzisiejszym układzie stosunków 
gospodarczych na świetle górują nad 
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ULfl A CYCU t o s ł a b io n y c h
L E  I  f  V Łf f .  KABMPI ■* .  B W  *■» ! U ksro A K T

w „GeopoUlik" ogłasza ją jak o  ko leb  
kę W ie lk ie j  U k ra in y  Dlaczego gen. 
Haushoferown tak  nń tym  za leży0 I 
dlaczego W ęg ry  m ilczą? Sytuacja 
stra teg iczna  jest  z kążóym  dniem  co 
raz cięższa. Szybkość dzia łan ia  —  io 
w aru n ek  pow odzenia  w polityce — 
K un k ta to rs tw o  W ęg ie r  j e d  po raz 
trzeci zawodem , jak i czynią  W ęgry 
Polsce w ciągu jednego roku

L. Kor.
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Przechadzka świąteczną
rA ten Franko, to mysi szmat pieniędzy

potrztbui*
M róz zelżał już  w d n iu  wigilijny®, 

m ogłem  więc w yjść  z dom u  bez oba 
wy o dm rożen ia  uszu, nosa, palców i 
Innych  kończyn

W  Puszczy  R udn ick ie j p a ro w a ła  
dziw na cisza. W yg ląaa ła  one jakoś 
Inaczej niż zwykle. „ P u n k t"  ten zo­
s taw iani jed n ak  —  za przeproszę- 
n :em ■— dla poetow i m alarzy

Mnie n a tom ias t  wabRy wsie, zaś­
c iank i i jednosiela , skąd  do latyw ało , 
postne w praw dzie ,  p rzygotow anie  do 
wieczerzy wigilijnej.

Na sk ra ju  lasu spostrzegłem  dosło 
wnie

NAGIEGO MĘŻCZYZNĘ 
z tobołk iem  pod pachą. Co u lichal 
V z-mie bez u b ra n ia ?  Może umysło 
v o  chory?  A m oże jukj ru d n ick i  „Ta 
rzan"?

— Hej przy jac ie lu , proszę zacze­
kać!

— Kiedyż śpieszą do chnli% bo 
z mno.

— T o  czemu bez ub ran ia?
- A, bo myleni sic w cieplicy i

zapom nia łem  wziońść ze sobo czystej 
b ie lizny na  zm iana , toż wigilia, b ru d  
nej m e  wloża, to i leca co du ch u  s ta r  
czy do chaty , m usi z pół w iorsty  ben 
dzie.

Ten  hig ien is ta  winien o trzym ać  
kilka nag ród :  za czystość, odw agę i 
bieg do śm egu  bez na jm nie jszego  
okrycia.

Dalej spo tka łem  człowieka opala 
jąccgo „kabam a" słomą. I znów zdzi­
wienie m oje

—  Coż to, pan gospodarz  spóźnił 
się z tym  biciem świni.

—  Panoik drogi, może to i grzech, 
co w wigilia bija  kab an a ,  ale proszą 
powierzyć, co ile nie bił w przód  na 
jakie p a ra  tygodni, to m ało  co i zo 
stawało sio noensa  na świenla, bo 
z t ido  sie sonsiedzi j k rew ne, to m u ­
sisz u rzondzić  im

„SK W ER STA ", 
znaczy sie, świeżego miensh nasinn 
żyć a dziś — nas!o jn 'zczy  posl, to 
riirbl i me ragnbnie  ob to.

Hn, każdy  człowiek ma swoie wv

rachow an ie  „skw ers tow e" , p o m y śla ­
łem sobie w duchu , idąc dalej.

Na po-lu już c iem niało , w c h a tach  
zapa lano  ognie. W  jedne j  z nieb zo 
baczyłem dziwny o b ra z e k '

P o  ś ro d k u  izby siedzi na n isk im  
zydlu s ta ruszka  i sypie  „ z e  p azu ch ę"  
do rękaw a  grykę, k tó ra  pada  na ja j  
ko, leżące na podłodze. Grykę tę dzio 
bie ku ra ,  „ p ro d u c e n lk a "  owego j a j ­
ka.

S ta ruszka  w yjaśn ia  mi:
—  Ta k u ra ,  to „m n rcó w k a" ,  dz i­

siaj zniosszy
P IE R W S Z E  JA JK O , 

do tego w dzień w igilijny Bondzie 
nioska i zniesie tyle ja jków, ile ziar 
nźw  gryki p ad m e  dzisia j z mego ren 
kaw a

W  innej chacie ła m a n e  się już op 
łatkir-m i sk ładano  -obie życzenia:

— Tobie, s ta ra  życzą, k a b  ni* ow 
down cła.

— A ja tobie s tary  życzą, kab  
m nie j da h e to j  ła ch u d ry  Zośki cha- 
dziw i p rz y w a rk u  dla j t jo  nie n !a- 
siw

Różne zresz tą  płynęły7 życzenia..  
Na ogół jednak było wesoło, w wiciu 
cha tach  pali l i  się choinki, wokoło 
k tó ry ch  grom adziły  się cale rodziny 
ko lędu jąc  do późnej nocy i s łu ch a ­
jąc radia.

\  *
W  pierw szy  dzień  św ią t spo tkałem  

w p ew n e j  wsi duże zbiegowisko lu 
dzi.

—  Co się tu stało?
—  P roszą  obaczyć, jak  W incuk  

z d u m ia ł  i biega z cepom  p o  wiosce.
—  A co za przyczyna tego niesz­

częścia?
—  Czemu nieszczęścia? To tak je 

m u  nadumyrśnie zrobili. Byli dauszy  
jem u do ty tu n u  z ia renków  durnopia 
nu (bieluń czyli p inderynda  —  d a tu ­
ra s t ra inon ium j,  to od tego on tak  wy 
rabia sie.

I to  się nazyw a we wsi żar t  na 
stronie , k iedy  b liźniem u odbiera  zmv 
J y  i m oże w yrządzić  sobie lub  ko ­
m uś krzywdę. Słowem „ im p reza"  nie 
do naś ladow ania .

O CZYM M Ó W I WIEŚ...
—  P a trza j .  wo —  Stasiuk Czare- 

pów, co u W iln iu  nachodzi sie, na 
ko lady  do ch a ty  przyszed  i liter wi 
na przymios.

—  Jak ie  tam  w am , m usi w ode za 
farbow ał, bo czem u u niego m anisz  
ka i cem ba zaczerwienione, w idom a 
co od tego wina.

— A ternu M areiuku lo h a n ie b n i  
wsiyd za ten pirog na waselu

—  Ob ja taj pirog  m y nic nie wis- 
my?

Innym' owa wlewie zagadnienia; spra 
wa zbrojeń I spraw* bezrobocia. One 
wyznaczają kierunki polityki gospodar 
czej, rządzą konlunktu.ą: czynnik spo­
łeczny I czynnik wojskowy —  oba „po- 
zagotpodarcze".
P. Z. zw raca  uwagę, że kap ita ł  

m iędzynarodow y nie zawsze rządzi 
się jedyn ie  chęcią z.ysKU.

Pozagospodarcze również czynnik! 
pędzą kapitały z jednego na drugi 
Lrzeg Atlantyku, przepływające ocean 
nie zawsze w poszukiwaniu zysku, bc 
id« nietiz po zysk mniejszy —  ale za­
ufania.

Zaufanie jest tam, gdzie jest wiara 
we własne sity I uinleiętność solidar­
nego działania. Od niej w wielkiej 
nfterze zależy powodzenie poczynań 
gospodarczych. Dobry początek już 
mamy poza sobą.
A rtykuł jest słuszny, ale z pew nym  

zastrzeżeniem. Światem  rządzą  nie tyl 
ko nastro je  wojenno Nagły powiew 
pacyfizm u m iędzynarodow ego w k ra ­
ju nastaw ionym  na gospodarkę  wo­
jenną może rów nież spowodować kry  
zys gospodarczy. W obec tego najle 
piej być  p rzygotow anym  na obie 
ewentualności. Miecz dzisiejsz.y powi- 
nien w potrzebie zastąpić pług.

DOK \D  MOŻNA EMIGROWAĆ?
P rasa  żydowska przepełniona j*st 

a r tyku łam i em igracyjnym i. W y ch o ­
dzi naw et w  W arszaw ie  specjalna 

Gazeta em ig racy jna"  Ostatn io  or­
gan syjonistów lw ow skich „Chw ila" 
zamieszcza obszerny wywiad z kierów 
nikiem  „H ilfe re in u "  d r  W ischnitze- 
rem W yw iad  w ypad ł op tvnustvcznie  
dla możliwości em igracyjnych  Żvrlów 
z Poiski O kazu je  się, że Żydzi z E u ro  
p y  W scbodn . są w  znacznie  lepszej sy 
luaeii od Żydów niemieckich.

Przed rokiem 1933 pif notowano 
szerszej imigracji z K cm it : tak, że 
Żvdzl nlomietcy nie wytworzyli żad­
nych koniakrew roazinnych z tym! kra­
jami, c w szczególności i  krajami Ame 
ryki południowe'. Mogli oni le i  tylko 
w małej mierze bc: yc na p o p a rć ; za 
granicą, na pomoc przyjaciół kiórzyby

(3)okończertie na stj . ^
m s s m

—  No, to m ało  wy wiecie. To by 
ło tak  jak  m łode p rzy jechali  w czo­
ra j  z kościoła, tedy waselniki p o m a ­
gali im rozebrać  sie, za co m łody dał 
M are iuku  duża  bu łk a  p iroga, k a b  jon 
rozdał pomiż tych waselninów. A ten 
za ten p irog  i chodu c ichaczem  poza 
dole, do chaty . C:ż tak robi sie?

—  Tak, to h a n ie b n y  wstyd. Gdzie 
jon woczy podz iem e c iapieraczy.

—  A. tej M agdziunki wasele  odło 
żone, beudzie  m usi pośle Nowego Ro 
ku.

—  Czemuż to odłożone?
— Kiedyż nie mogła znaleźć swa

ci.
—  Nie dziwo, jak b iedna ,  to i ssea 

ci naleźć nie może. Czemu to bogate 
nie odkładajo .

—  Zgadali sie ob b iednych. Ten  
s iary  Faliś K alam aszka , podziel I sy 
nów g m n le m , a sam  nachodzi sie n „  
leli łasce. To tu, to lam  przebyw a. 
U jednego syna tydzień, n drugiego 
dwa, a n trzeciego mienione. Od h e k ­
ta ra  tydzień liczy sie. Cienżka taka  
starość przychodzi sie.

—  -Tak len, wo —  P ie truk  poszed 
do doeh to ra ,  a d w M o r  i m ów i: ta le 
k a rs tw y  hendziesz p rzy jm o w a ł  3 ra 
zy dziennie. A P ie truk  odzywa sie:

— Kiedyż teraz dzień k ró tk i ,  to 
tyło 2 razy je m y

— Po co jem u  lekarsiw y, na ś w ie r
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Zwrotu 80(9.000 zł.
żąda t. narzeczony wileńskiej „siiss Europ/ 1
l o M s o c ^ l n e  p o w ó i f z ^ o  m e l i o n e ^ o  l p o # e n d e r j k f e e | o  w  * « f -  
ci^fe iwi^ańsljiift, „nliss f« ro p o “  wycliocfzf zornąl. W a ł k u  

o łeslim enł. Oz«e/e k o n c & s f i  n a  t łm ż e ł ź a Ę M j r s i ę
Do Wydziału Cywilnego Sądu Okrę­

gowego wpłynęło sensacyjnej powództwo 
b. narzeczonego „Miss Europy", p. Ta­
tiany Masłowówny, przemysłowca hclen- 
dersklego

H. SCHOLTENA, MILIONERA, 
który dcchoazi około 800 tysięcy złotych 
od ciotki „Miss Europy" p. Wiery Afa- 
nasjewowe].

Sprawa ta w obecnej chwili posunęła 
się o tyle, ie  pretensje Scholtena zostały 
zabezpieczone na tekturowni w Glchowie 
koło Michaliszek I nieruchomościach na 
Poptawach w Wilnie, stanowiących włas­
ność p. Wiery Afanzsjewowej.

Historia ta jest długa 1 zawiła. Aby 
ZROZUM IEĆ W ŁAŚCIW IE  

dlaczego w początkach je] wybitnie przy 
sfojny, „oceniany" na 6 m In. guldenów 
przemysłowiec podówczas, jak fama gło­
siła, niewątpliwie zakochany w „najpięk­
niejszym dziewczęciu Europy" 1 świeżę z 
nią zaręczony, zainteresował się przemy­
słem Wileńszczyzny I ulokował w nim, 
|ak widać z powództwa, do 800 tysięcy 
złoiych, a obecnie po upływie paru lał 
|uź Jako człowiek ionaty I w okresie, 
gdy

„MISS EUROPA" JEST ZARĘCZONA  
I ma stanąć wkrótce na ślubnym kobiercu 
ze znanym w Wilnie emerysowanym sę­
dzią obecnie adwokatem, dochodzi z po 
wrotem tych seiek tysięcy, —  należy 
Cofnąć się o kilka laf wstecz I poznać 
wszystkie procesy.

Nie mamy zamiaru łączyć fu w bez­
pośredni związek przyczynowy osoby 
„Miss Europy" z 8u0 tysięczną Inwesty­
cją jej b. narzeczonego, a obecnego pro 
cesu z Je] rychłym zamążpójściem. To 
tylko zbieg okoliczności, któremu podkre 
ślamy, nie będziemy nadawali specjalne­
go znaczenia. Łączy się to Jednak 
wszystko

W CA ŁO ŚĆ POŚREDNIO.
Gdyoy milioner holenaenłti nto zaręczył 
się w swoim czasie z „Miss Europą", gdy 
by nie przyjechał do Wilna, gdzie swoją 
urodą I elegancją wzuuJzał zaintereso­
wanie I zazdrość Wllntanek na balu (mor­
skim!) w Izbie Pazemysłowo-Handlowe], 
na prem^fech w teatrach wileńskich,

KREM DO GOLENIA

J.lS.STEM PNIEW ICZ •  Po ZN a N

ta n a p i je  sie w ódki i zdrów  bendzi.
Nie braik też tem a tó w  politycz­

nych .
—  T en, vvo —  T un is  m a  sie wojo 

wać z I ta l iancem .
—  Źe też tych pań s tw ó w  jest tyie 

n ie s ły ch an y ch  na  ś w ie c e .  Czemu to 
, jk o n asac j i“ tych  m a ły ch  p ań s tw ó w  
Oie p rzep row adzo .

—  T rz e b a  do ich  napisać.
—  T o  ciebie zrazu p o liem any  za- 

biocro, co  boJszewizma chcesz. L ep ie j 
oh to i nie gada jm y .

—  W  rad ii  m ów iło  sie, co K arpa  
tu ru s y  p o d  g łosow anie pó ido ,  na  
k o n t  sw oje j p rzynależności

—  Ni w idom o, ci jed n a  lista ben 
cizi, to  tedy  bez g losaw ania  byłoby, 
jak  u nas do rad  e ro m ad zk ich  Kogo 
tam  wypisali — to ten i wvszcd na ra 
dnego.

—  A ten F ra n k o ,  to  m usi szmat 
p in iendzy  po trzebn i  na ta  w ojna, kie 
dy kaw o  i cyko rio  hand tu i ,  ho wszen 
dzie pisze sie- k aw a  F ra n k a .  W  kuż- 
de j  k ra m ie  nachodzj sie.

R ozm ów ek tych nie spisałby ezło 
wiek na w ołow ej skórze, bo ludzie 
św ię tu ją  aż cztery  dni, m a ją  więc dii 
żo czasu  na luźne gawędy.

Jan Hopko

„Miss E uropa" — T atiana Masłowa w roi 
Tangolity.

wszędzie w towarzystwie swej „Mhs", mó 
wiącej do niego zdrobniale „Harl", to by 
prawdopodobnie nie poz.iał możliwości 
energetycznych rzek wileńskich I nie zgo­
dził się na spółkę z krewnymi „Miss 
Europy" probować szczęścia koło Micha- 
llszek w przemyśle lekturowym. I dalej 
—  nie wytoczyłby oczywiście procesu 
gdyby tych sum nie ulokował, iasne.

Nie możemy się tu powstrzymać 
OD MAŁEJ DYGRESJI..

Hlsioryk rozwoju przemysłu na na­
szych biednych „Kresach" powinien ze 
notować tę drogę, oo kHrej na Wileń 
szczyznę przyszło 800 łyslęcy holender­
skich. Również historyk uśmiercanych 
ooecnle konkursów piękności, Jako oez 
sensownych I służących nieraz głównie 
handlarzom żywym toware.-n Imprez, znał- 
dzle w niej (w hisiorll tych tysięcy) ma 
leriał pozytywny, Jeżeli oczywiście 
M IŁOŚĆ I NARZECZENSTW G „MISS 

EUROPY" Z HOLENDREM  
zawdzięczały swoje Istnienie przede 
wszysncim wynikowi konreursu, który ob­
darzył p. Masłowównę tytułem „najpięh 
nlejszej w Europie" na rok, jeżeli się nie 
mylimy, 1935. Bo można wiązać pośred­
nio przypływ selen tysięcy holenderskich 
do naszego przemysłu ze zwycięstwem 
p. Tatiany Masłowówny na konkursie plęk 
noścf.

Zaczniemy teraz od roku 19)5,
OD DZIEJÓW M OZERa  J KOW AL­

SKIEGO
Sprawa ta nie ma zasadniczego związku 
z powództwem Schoitena, lecz wprowadzi 
nas wśród osób, które w następnych spra 
wach będą odgrywały główne role. Będą 
Ic krewni „Miss Europy". Zaprowadzi nas 
la sprawa do znanych dziś w Wilnie mi­
lionerów, oczywiście milionerów w skali 
wileńskie], gdzie jut posiadanie kilkuset 
lyslęcy upoważnia do tego tytułu,

W roku 1925 Stetan Kowalski Polak, 
niepodległościowiec, powstaniec wielko­
polski, mając koncesję na uruchomienie 
iabrykl drożdży, przybył do Nowej Wilej 
kl, gdzie stały mury pofabryczne puste 
I nadające się na tego rodzaju pnedslę  
blorstwo. Fabryka drożdży była Interesem 
świetnym. Kapitał zaś obcy szczególnie 
lubi rentowne inwestycje na terenie poi 
skim. To też koło Kowalskiego zjawił się 
Arnold Moser, przedwojenny fabrykant 
sztucznych hałl-Sw.

MOSER M IAŁ KAPITAŁ, KOW ALSKI 
KONCESJĘ.

Wkrótce fabryka ruszyła całą parą. 
Moser miał płacić Kowalskiemu pewien 
soliany procent. W  ciągu dwuch lar pła­
cił mu zaliczki pofym zerwał bez przy­
czyny Kowalski jako właściciel koncesji 
wystąpił na drogę sądową w roku ok. 
1930.

W roku 1934 Moser umarł. Spadkob er 
cami jego są: p. Paweł Afanasjew, ob. 
polski od 1922 r., p. Piotr Kowalew —  ob. 
łotewski, p. Eugeniusz Kowalew ob. cze­
chosłowacki, p. Mikołaj Buiajow, ob

H. Schoitari, b. narzeczony „Miss Europy'

szwajcarski I p. fągiana Masłowa (paszport 
nansenowskl). Prawo ogranicza do pewn 
go stopnia

UDZIAŁ OBCOKRAJOW CÓW  
w przedsiębiorstwach koncesjonowanych 
Trudności jednak usunięto.

Spadkobiercy Mosera . nie weszli w 
układy z Kowalskim, proces toczył się 
dalej. Skończył się wreszcie 18 listopada

br. w Sądzie Najwyższym wygraną Ko- 
walsklego. Wysądzlł około 20C tysięcy 
złotych, Niedawno suma ta została zabez 
pieczona na ga/owni w Wilnie I zakła­
dach przemysłowych w Nowej Wilejce, 
należących do spadkobierców Mosera. 
Nie będziemy tu opisywali wszystkich 
kłopr‘ów p. Kowalskiego podczas ośmlo- 
letnego procesu. Była to dla niego 

DRO GA PRZYKRYCH DOŚWIADCZEŃ  
Z OBCYM  KAPITAŁEM.

P. Kowalski jest obecnie bezrobolnyrr 
i ciężko walczył o kawałek chleoa przei 
te osiem laf. Na tym kończy s’ę sprawa 
Kowalskiego (którego nie należy mieszać 
z Kowalewym).

Wiacamy teraz do kariery „Miss Euro- 
py", jej narzeczeńsfwa I powództwa Schol 
fena.

Wkrótce po śmierci Mosera w Paryżu 
miał się odbyć „konkurs piękności". Wuj 
p. Masłowówny p. P. Kowalew zawiózł 
|ą na fen konkurs po koronę „Miss Euro­
py" z ramienia emigracji rosyJskEe|, po 
tym zaś odbyli

NIEUDANĄ PODRÓŻ 
do Hiszpanii I Włoch, gdzie nie zrozu-

(Dokończenie na sir. 5)

C t c L x y t y < b , n j o J l ę ^ % e
x  p M jo u u J W L j~ ry r jx ,

K O N i n K I
I N K E f J f f t U S R N A

ft R V  I N E
j| b i i e u s z q w v
m  E D  C SN f L

przez p a r a sę
[dokończenie  ze sir. 3)

mogli pójść na rękę osiedlającym się 
w tych krajach ludziom, zupełnie nie 
obeznanym ze stosunkami krajów osad 
nkfwa. Z tego tez powodu emigranci 
z Niemiec znaleźli się w o wiele gor­
szych warunkach aniżeli emigranci ży­
dowscy z Europy wschodniej. Należy 
podkreślić, ze największe skupienia ży 
dowskie, które powstały naskutek emi­
gracji z ostatnich 50 lat: cztery I pół 
milionowa luanośc żydowska Ameryki 
północnej, 80.000 ludność żydowska 
Afryki południowej. 150.000 Żydów 
kanadyjskich I blisko 300.000 ludność 
żydowska Argentyny, to po naj'wlęLszeJ 
części Żydzi z Polski, Rosji I Rumunii. 
I dziś uzyskanie aftidayits ze strony 
krewnych odgrywa szczególnie wielką 
rolę przy emigracji do Stanów Zjedno 
czonych A. P . Argentyny i Brazylii.

Jak wlaucmo w Stanach Zjedno­
czonych A. P. obowiązuje system kon­
tyngentów emigracyjnych przy których 
wchodzi w rachubę kra] urodzenia da­
nego emigranta.

Urodzeni w Rosji mogą Ikzyć na 
rychłe załatwienie Ich podań o ile oczy 
wiście enPgrnnci cl odpowiadają 
wszystkim Innym stawianym wymogom 
Dalej przechodzi d r  W . do o m a ­

wiania możliwości południowo-am ery 
kańskich  i kolon ia lnych  O kazuje  się. 
że w  w id u  k ra jach  powodzi się em i­
gran tom  wcale nieźle.

Z Kolumbii gdzie obecnie żąda się 
kwoty pokazowej w wysokości 500 pe- 
zesos nadeszły ostatnio bardzo dobre 
wiadomości od przedstawicieli różnych 
zawodów. Argentyna, podobnie jak 
Brazylia I Urugwaj domagają się w pier 
wszej linii rolników, następnie rzemieśl 
ników I fachowców przemysłowych. 
Emigranci żydowscy, którzy wyemigro­
wali do krajów zamorskich a szczegól­
nie do krajów południowej Ameryki 
I południowe) Afryki mogli w wielkiej 
części stosunkowo dobrze się urządzić 
—  opowiada dr Wischnltzer.

Boliwia była niedawno w centrum 
zainteresowania, gdyż tysiące emlgran 
tów z Pragi a w szczególności z Cze­
chosłowacji po największej części nie 
Żydzi wyemigrowały tam w osfdnich 
latach. Obecnie nadchodzą pociesza­
jące wiadomości o leń urządzeniu się 
w tym kraju.

CO MIN. CIA.NO OBIECAŁ 
W ĘGROM?... I O D W R O T N IE ?  
„K urje r  W arszaw sk i"  zamieszcza 

korespondencję  z Budapesztu , o m a ­
wiającą rezulta ty  wizyty w Budapesz 
cie min. sp raw  zagran icznych  Italii 
hrabiego Ciano.

Węgrv miały podobno obiecać nie 
przedsiębranie żadnych dalszych kro­
ków w sprawie Rusi, co p. Gayda w 
„Glornale d'lłalia" ukrywa w dyplom- 
tycznym zdaniu o uniknięciu dkprowa 
dzenla do Węglei dalszych mniejszości 
I powstania nowych kwestii mniejszo­
ściowych, I o zabezpieczenie w ten 
sposób jednolitości narodowej Węgier. 
Poza tym Węgry miały zgodzić się ra 
czynną współpracę we froncie antyko- 
mlnternowym, wreszcie obiecać uregu­
lowanie swego stosunku, niedostatecz­
nie jeszcze przyjaznego (manifestacje 
ze zwrotem Banału] z Jugosławią, z któ 
rej przecież Idzie 6 0  proc. wywozu do 
Niemiec I do które] szuka Tryest no­
wych drćg, a na które] [ ozyskanlu zu­
pełnym- Wiochom bardzo zależy, w ra 
zle konfliktu z Francją.

W zamian za to miano przyrzec 
Węgrom dość ogólnikowo, wpłynięcie 
na Rumunię w kierunku uregulowania 
węgierskich pretensji etnograficznych 
I mniejszościowych, w drodze przyja­
cielskich rokowań. Jeżeli chodzi o piei 
wsie, to Węgrzy domagają się pasa 
pogranicznego, obejmującego 5,230 
kim kw.. z miastami: Szaimarnemetl, 

Nagykaroly, Agyvarad I Arad z 508,563 
mieszkańcami, w tym 413,10ł> Węgrów 
(wedle statystyKi węgierskie] z 1910 r.J; 

jeżeli chodzi o drugie, stalufut mniejszo 
iclowego dla Węgrów, liczących w Ru 
munli 1,704,851 dusz (wedle statystyk! 
węgierskiej), zapewniającego Im rów­
nouprawnienie w dziedzinie admlnisłra 
cyjnej, kulturalnej I gospodarczej. W 
mianowaniu ministrem spraw zagranici 
nych Rumunii p. Gafescu, życzliwego 
Węgrom, widzą Węgry oznakę, że Ru­
munia będzie starała się pójść im na 
rękę, ponadto liczą r,a odpowiedni na­
cisk ze strony Niemiec i Włoch, nie 
bardzo zadowolonych z ostatnich po­
sunięć rumuńskich, zwłaszcza w polity­
ce wewnętrznej l gospodarczej.
Od początku, wbrew praw ie  całej 

p rasie  polskiej, twierdziliśmy, że 
W ęgrzy  nie chcą Rusi Podkarpackie j.  
Nie ty lko tzw. „szeroka opin ia" zaw ­
sze nieco a rchaiczna  w swoich po ­
glądach, ale i część publicystów pol­
skich, traktuje: W ęgrów  ;ak o  ro m a n ­
tyków. Tym czasem  dziś każdy  naród  
jest ludkiem  realistów. Marzy się b ra ­
tankom  nie b iedna  Ruś K arpacka, ale 
bogaty Siedmiogród. O Rusi mówiło 
się w swoim czasie nad  m od ry m  D u­
na jem  p"zez grzeczność. T aka  grzecz­
ność służy dziś w E uro p ie  do w y tw a ­
rzan ia  zasłon dym nych .

I.

Pół żartem, pdł ser 11

Związek Pracy 
SiolKzne]

f r a g m e n t  z pam iętnik i  d zia łaczk i)

X lipca. Po dwuletnich debatach naresz­
cie ustaliłyśm y, że:

a) trzeba pracow ać społecznie.
b) trzeba stanąć na platform ie,
c) I to natychmiast...
12 m arca 1936 r. Ojczyzna może śmiało 

patrzeć w sw oją wielką przyszłośćlll Zoigs 
nizowałyśmy się w Związek Pracy Spoleci 
nej. Przeszłość za nami, przed ram i jasne 
Jutro. Ziutika do granatowego kapelusza ra ­
dziła mi pawie piórko.

17 września tegoż roku. Odbyło się pierw 
sze nasze zebranie. Trwało sześć godzin. —. 
Ułożyłyśmy program  pracy. Objęłyśmy nim 
wiele dziedzin życia.

Przez cały czas posiedzenia Kazik ani ra  
z u na mnie nie spojrzał.

Nasza prezeska miała na sobie noiwą suk 
aię z najczystszego jedwabiu. Widocznie, 
rnowru z mężem dobrze żyją.

6 m_ja 1937 roku. Znając dobrze don;os 
lość roli kobiety w życiu państwa, urządzi 
ty.śmy walne zebranie Związku Pracy Snoie 
cznej. Miałyśmy zam iar poruszyć wiele ak­
tualnych zagadnień. Ale jakże poruszać ^a 
gadinienia, kiedy przewodniczącą chciała zo 
stać Cbwaciikowa?! Pierwsza opuściłam sa 
lęll! Zwłaszcza, że Cbwacikowa ostatnio na 
gwałt kokietuje mego Zygmusia. W ątpię, 
czy taika kobieta ..loże nadawać się do pra 
cy społecznej...

10 lipca 1937 roku. nażda kometa w służ 
bie iideil Otc hasto, które nas od iat pocią 
ga! Pracować, pracow ać i jeszcze raz — 
pracować...

Gruntownie zimieniiyśmy ułożony ubiegłe 
go roku program  pracy. Na złość — żonie 
sędziego. Była czerwona jak burak, mimo, 
tir co chwila zapewniało nas o swojej obo 
jętności... Teraz nareszcie wszystko pój­
dzie właściwymi drogami

Stacha podczas ostatniego balu skom pro 
miłowała się: nie umiała tańczyć an g ie l1 
rklego walca, lafirynda '

„Od kob.ety wiele w życiu zależy" — 
pięiknie powiedział jakiś męarzee chiński, 
zdaje się, źe Szekspir.

Jwtro znów tańczymy.
5 września tegoż roku. Zebranie nasze 

nie doszło do skutku. Najwcześniej .prr.ysz 
tam ja, a i to o trzy godziny później, niż 
z a |»o Wiedziano w z a proszeni arb

10 grudnia 1937 roku, Teraz dopiero iny, 
kobiety, pokażemy, co umiemy! Zmieniłyś­
my program  pracy! Tym razem — na złuść 
dyrektorow ej. Miała się zpyszna... c h a -  
cha... cha...

Gucio zapewniał, że najbardziej pasuje 
mi ko tar czarny. I ja  ta'k sądzę..: Żebyź
to ktoś z m ojej rodziny um arł— Miałabym 
okazję nosić żałobę...

12 czerwca 1938 roku. Hip hip, hurraltl 
Udało się! Rozwiązaliśmy Związek Pracy 
Społecznej. Munia była wściekła, burm istrzo 
wa nawet spazmowała, mecenasowe — odra 
zu uciekła! Bardzo dobrze: ani my, ani wył 
A tak  tytko wciąż sprzeczano się o goamo 
ści organizacyjnej!!!

Ju tro  — bal Pójdę. Zapowiada się nad z 
wyczajnielll

Sygnały
WŚRÓD PISM

—  „PRZEGLĄD OSZCZĘDNOŚCIOWY*
ukazał się w rozm iarach zns eznie rozszerzo­
nych Nr 4 (kw artał IV) 1938 r. kw artalniku
„Przegląd Oszczędnościowy", na którego 
treść składują się następujące artykuły: dr 
Henryk Gruber — „Żrodło sity i prężno­
ści narodow ej”, pi ot. Pnippo Ravizza —i 
„Studia nad zagadnieniem oszczędności", 
Leoin Bairciszewski — „Nowe prądy w otu 
wym praw ie o K K. O.", P ta tr Jarock : —< 
„W ytyczne p r z y s z ł e g o  M’iędzynarooowego 
Kongresu Oszczędnościowego", mgr. Roman 
Seidler — „Oszczędności a inwestycje", dr 
Franciszek Gazeł — „Kapitały krajow e i za 
graniczne w Polsce", W itold Iwanicki — 
Sieć spółdzielni oszczędnościewo-pożyezk" 
wych, d r H enryk Greniewski — Amortyza­
cja Inwestycyj jako system oszczędnościo­
wy. Poza tym w dziale kroniki — sp r t uoz 
danie z Międzynarodowego Kongresu K rety  
tu Rolnego -e szczególnym uwzslednieniem 
udziału kas oszczędności w kredycie rolnym 
w niektórych krajach.

Dział „Rozmaitości" zaiwiara oraówłenid 
narodowego ruchu oszczędność.owego »' 
Brytanii, badania nad dochadem spoieczi 
nym w niektórych krajach, rozszerzeni! sie 
ci kas oszczędności po przyłączeniu Śląska 
Zaolzańskiego. Poza tym: drobne wiadoma 
ści z k ra ju  i zagranicy, statystykę oraz bo­
gaty przegląd prasy gospodarczej.

Adires Redakcji i Adm inistracji: W ars za 
wa, ul. Świętokrzyska 35, lei. 5.27-99,
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Zwrotu 800.000 zl.
żąda r*. narzeczony wileńskiej „Miss Europy'“

miano całe) wartości tytułu „Miss Eu* 
ropa".

Podczas iednej z podróży zagranicz­
nych pozna.a „Miss Eu r^ a" milionera 
Scłtolfena. Odbyły się oficjalne zaręczy­
ny I mury Wilna powitały niebawem wy­
tworną sylwetką Holendra, który tu wpadł 
w wir zabaw, przedstawień teatralnych 
I towarzystwo krewnych „Miss Europy" 

Hclende, miał miliony a wiadomo, ie  
ziemie wileńskie pragną kapitałów inwe- 
stycyjnych, Pr^wdopc-ctobnie posłyszał o 
tym I p. Scholten. Pewna osoba prosiła 
nas. abyśmy podkreślili, te

NIE Z UST P. M A5ŁOW ÓW NY.
Czynimy to eirętnie. Prawdopodobnie 

Scholten jako rasowy przemysłowiec Infe. 
resował się zakładami przemysłowymi; sły 
szał le i o wileńskiej gazowni I fabryce 
drożaty, bęaących własnością spadko­
bierców Mosera.

W jaki sposób Schclien zatrzymał się 
na projekcie

BUDOWY TEKTUROWNI K O tO  
MICHALISZEK 

.tego nie wiemy; jak również 1 tego kto 
wybrał to miejsce. Wiemy tylko, fe  prze- 
mysł tekturowy w Wilnie od kliku lat In­
teresował się barozo sprawą Baiberyskie- 
go, b. właściciela tekturownl parowej w 
N. W., „zlikwidowanej" przez kartel tek- 
turowy.

Pisaliśmy w swoim czasie o tym, ie  
jeden z przemysłowców, nie wykluczone, 
te Balberyski, jeździł po Wileńszczyźnie 
i szukał na je) rzekach

IDEALNEGO MIEJSCA 
na budowę tekturownl wodnej. Jeździł 
klika lat i wreszcie znalazł, Zdćje się 
właśnie koło AAichalisrek. Składano po­
tem podania do Funduszu Pracy o po­
życzkę. Odmowicnc Wreszcie sprawa 
ucichła, a po pewnym czasie powstała 
lekturownia kolo M'chaMszek, będąca wła 
sneśclą p. Wiery A fa n a s je w o w e j, obywa­
telki polskiej, zasilona obficie w tysiące 
holenderskie..

N>e łączymy tekturownl koło M<chatl- 
szek z żadnymi nazwiskami (również i z 
Balberyse m Stwierdzamy fakt: należy

d o  o b y w a t e l k i  p o l s k ie j
p. Wiery Afanasjewowej.

Z drugiej strony z powództwa wynika 
jasno, że Scholten sfinansował solidnie 
labrykę koło Michaliszek.

Zerwani? są rzeczą przykrą Nłe nale­
ży też o nich wiele pisać. Krótko: wobec 
niezgodności być może charakterów 

„MISS EUROPA" ZERW AŁA  
NAR7ECZENSTW G.

SchoHen bawiąc w swej przymorskiej 
ojczyźnie pociętej romantycznymi kana­
łami, zapomniał prawdopodobnie wkrót­
ce o obcym dla niego krajobrazie Wl- 
leńszczyzny I po pewnym czasie ożenił 
się. Również I „Mis turopa" z.ręczyła 
się. jak tama głosi, ze znanym w Wilnie 
b. sędzią obecnie adwokatem I ma stanąć 
wkrótce na ślubnym kobiercu.

Powództwo Schottena wpłynęło do 
sądu wileńskiego niezbyt dawno. Rozpra­
wa nie |est leszcze wyznaczona. O prze­
biegu jej oczywiście bedzlemy Informo­
wali czytelników.

Na,eży też kitka wierszy poświęcić 
SPRAWIE TESTAMENTU MATKI 

P. T MASŁOW ÓW NY.
Będzie to trzecia sprawa, którą poruszamy 
w tym artykule.
®K£jCT:

(,̂ Dokończenie ze str. 4)

Przed kilku dniami pisaliśmy o początku 
tej sprawy w sądzie wileńskim. Potem za­
mieściliśmy wyjaśnienie p. lim. Supko.

P. rtm. Supko jest ojczyn.em p T. Ma- 
słowówny I, jak sam mówi, walczy o unie 
ważnlenle testamentu swej żony a matki 
„Miss Europy'', dlatego, że testament len 
(rzekomo) krzywdzi „Miss Euiepę" na ko 
rzyść jej krewnych —  P. Kowalewa, Eug. 
Kowalewa I Innych.

P. rtm. Supko pracował już jako mąt 
matki „Miss Europy" w drożdżowni w N. 
W. I dowiedział się, że żona jego 

MA TAM 40 PROC. UDZIAŁU. 
Miało to wynosić kilka tysięcy złotych 
miesięcznego dochodu. Pieniędzy tych 
nie pobierała jednak, jak twierdzi p. rtm. 
Supko.

P. Supkowa w międzyczasie zachoro­
wała śmiertelnie. Po śmierci jej wypłynął 
na światło dzienne testament, w którym 
zapisała 40 proc. udziału w fabryce w N. 
W. p. T. Kowalewowi, p. Eug. Kowale-- 
wcwl, p. Łubie Ignatiewowej, p Wierze 
Afanaslewęj I córce swe] p. T. Masło- 
wcwnie.

P. rtm. Supko twierdzi, że żona Jego

CHCIAŁA INACZEJ ROZPORZĄDZIĆ  
SWOIM MAJĄTKIEM 

i dlatego dąży do unieważnienia testa­
mentu. Nie będziemy wchodzili tu w za­
wiłe szczegóły tego procesu. UczynimyW
to, gdy znajdzie się na wokandzie są­
dowej.

Wczoraj natomiast w Wydziale Cywil­
nym Sądu Okręgowego odbyła się roz­
prawa o opiekę nad mieniem ś p. Supko 
Z ram tenia rtm. Supkl występował adwo- 
kąt Sejler, z ramienia spadkobierców, bro 
nlących testamentu, adwokat Łobanos. 
Wyrok będzie ogłoszony

Wszystkie opisane przez nas trzy spra­
wy sądowe łączą się w pewną całość ze 
względu na osoby zainteresowane. Spra­
wy te szczególnie pierwsza I druga, a tak 
że do pewnego stopnia 1 trzecia, rzucają 
ciekawe *wiatło na fragmenty 
ŻYCIA PRZEM YSŁOW EGO NA TERENIE 

ZIEM NAS7YCH.
Poruszyliśmy je przede wszystkim ze 
wzgrędu na Interes spoteczny. To też Czy­
telnik powinien wyciągnąć z zestawienia 
taktów podanych odpowiednie do tego 
wnioski. (wz).

K S IO N lIC i
C zii; Eu m u s z a  B. V' 
Jutro: Sylwestra t Meianli

Wschód słońca —  g. 7 m. 4? 
Zachód słońca — q. 2 m. S8

Spos rze enia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie / dn. ?Q.XI1. ’9ś8 r

C iśnienie 762
Tem peratura średn ia  —  16

Terirperatura najw yższa —  14
T em peratura najniższa — 17
O p a J  ślad
W iatr: cisza
T endenc ja  b arem .: b ez  zmian
U w agi: pochm urnie.

Wlt-fcftS K A
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują n astępu jące  
aprek i: N ałęcza (Jag iellońsika 1); S-ów
A ugustow sk iego  (Kijowska 2); Romeckie- 
g o  i le la ń c a  (W ileńska 8); Frum kinów  
(N iem iecka 23) R ost<ow skiego (ka lw a- 
ryiska 31).

P o nad to  stale dyżurują ap fek i: Paka
(AmoKolska 42), Szanłyra (L egionów  10) 
i Z ajączkow skiego  (W ito idow a 22).

Z  P O C Z T Y .
—  Oddział PKO w W ilnie kom unikuje, 

że  Dział Pozyczek p o d  zastaw  p ap ie ró w  
w artościow ych w dniu  30 i 31 g rudn ia  br. 
o ę d z ie  nieczynny.

SPRAWY SZKOLNE
— Insty tu t Germanlstykt. Od Nowego ho 

ku, nowe grupy w nowym lokalu: W ielka 2 
m. 1 nad Sztraillem Pocztowym.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Sygnały
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Gajó uy strzelł do człowieka 
lak do żaląca

Gajowy puszczy nalibockiej Aleksander 
Sobolewski przyłapał w uroczysku „Borsu- 
cze“ W lneentcgo Lipnickiego, wycinającego 
leszczynę. Ponieważ Lipnicki na wezwanie 
gajowego nie zatrzym ał sit;, gajowy strzelił 
t rewolweru, raniąc go poważnie w kolano

Ranny pozostał w polu bez pomocy. P rzeje! 
dzający po kliku godzinach Józef Jurglel z 
W ojnllowszczyzny zabrał rannego 1 zanpie 
kowal się nim. P rokura to r wdrożył docho­
dzenie.

Pryszczyca w Słonim^zyźne
Na skutek zarządzen ia  starostw a targi 

jarm ark. w S łonim ie zostały  zam knięte  
z p o w o d u  zarazy w śród zw iarząi (prysz­
czycy). Z w :erzęla  p - z e n a c z o n e  w yłącz­
nie na rzeź d o sta rczan e  b ę d ą  b e z p o ś re d ­
nio d o  rzeźni w S io n ,m u  i p o d d a n e  ub o ­
jowi w ciągu  24 q o d z :n. W  w ypadku  nie- 
dojścia d o  skutku franzakcji k u p n a-sp rze ­

daży  zw ierzęta p rzed  o d p ro w ad zen iem  
d o  z ag ró d  p o d d a n e  b ę d ą  d w u ty g o d n io ­
wej obserw acji.

Z arząd  M iejski S tom m a w ezw ał lud­
ność d o  śc isłego  p rze s trzeg an ia  w yda­
nych przez  w ład ze  zarządzeń  w spraw ie 
zw alczania p .yszczycy p o d  rygorem  su­
row ej odpow iedz ia lnośc i.

t f O W O G R O B Z K A

—  Konferencja gospodarcza O . Z. N. 
w Nowogrodicu. Na dz ień  9 stycznia zw o­
ł a ł -  zosta ła  d o  N ow o g ró d k a  p rzez  O ZN 
konfere-icja g o sp o d arcza , w  kłórej w ezm ^ 
udział wszyscy w ybitn iejsi d z ia łacze  gos­
podarczy  z te ren u  -ca teg o  w ojew ództw a

—  świetlica Zw. Młodej Polski w Ml- 
ratyccach. W pierw szy dz ień  św iąt B ożego  
N arodzen ia  o d b y ło  się uroczyste  o tw ar­
cie now ej świełlicy Związku M łode j Pol­
ski w e wsi Mirały -ze , pow . no w o g ró d z­
k iego . Jest to  już 120 śwtfłHca 2.MP uru­
chom iona n.a te re n ie  w o jew ództw a no­
w ogró d zk ieg o .

U O Z K 6
—  Dyrekcja „Ardatu" nie chce pod­

wyższyć płac robotnikom. W  zw iązku z
Wysuniętymi p rzez  robo tn ików  fabryki 
„A raa l"  w L idzie żądaniam i p o d  w  -z ki 
p lac  o d b y ła  się w lokalu Inspektora  Pra­
cy 74 o b w o d u  w Lidzie konferencja  Z ra 
m ienią zarządu  fabryki „A rdał"  p rzybył 
ay r D. A leksandrow icz z dw om a tnżyr 'e -  
rami ze strony zaś loboifnicze> d e leg a c ja  
ZPZZ z posłem  Lucjanem  Brylskim. Kon­
ferencja ctie d a ła  w yniku. Inspektom Pracy 
zażądał o a  dyrekcji fabryki p rzed ło żen ia  
wykazu p łac  robotn iczych  w e d łu g  grup, 
celem  zorien łow ania s .ę  czy o trzym yw ane 
w ynagrodzenia  są w ystarczające, Przew i­
dziane  są dalsze  konfereno je  n rę d z y  ro­
botnikam i a zarządem  fabryki „A rdal".

—  TRAGEDIA BEZROBOTNEJ. Vt ho­
telu „Rvga" w Lidzie (3 Maja) popełniła 
samobójstwo przez wypicie esencji octo­
wej 22-ietn!a Marianna Cichosz, która do 
dnia 1 grudnia br. byia zatrudniona jako 
kelneifea w bufecie lii kl. na dworcu ko­
lejowym. Cichosz została przewieziona 
do szpitala powiatowego, gdzie zmarła. 
Przyczyna samobójstwa —  brak środków 
do życia

—  POŻAR W W ARSZTACIE „ELEK- 
rr.ORAD". W warsztacie mechanicznym 
firmy „Elektrorad" w Lidzie wybuchł po­
żar wskutek zap ien ia  się ściany od silnie 
rozgrzanego piecyka żelaznego. Ogień 
zauważył pełniący służbę pos>er. Brodow 
skl, który zaalarmował straż ogniową. Dzię 
ki natychmiastowej akcji ratunkowej po- 
tar został zlokalizowany

—  W YBICIE SZYB W MIESZKANIU 
NACZELNIKA URZĘDU SKARBOW EGO. 
W mieszkaniu prywatnym naczelnika Urzę 
du Skarbowego w Lidzie p. Jana Kkmana 
(Siedlecka 21) 22-letnl Jan Dawldowicz 
wraz z przygodnym towarzyszem, wybił 
17 szyb w oknach. Czynu tego dokonali 
pod wpływem alkoholu.

6 A K A N 0 W I C K # .

— Choinka przed pomnikiem Nieznanego 
Żołnierza. W bieżącym roku po raz p u rw  
szy w Barainowicuach na placu przed pum 
nikiem Nieznanego Żołnierza w wilię Boże 
go Narodzenia ustawiono choinkę rzęsiście 
Iluminowaną różnobarwnym i światłami. At­
rakcję tę mieszkańcy Baranowicz przy,ęli 
z wielkim zadowoleniem.

— 403 rodzinom. Przed Świętami Boże 
go Narodzenia Powiatowy Komitet Zimowej 
1’innocy Bezrobotnym w Baranowiczach u 
dzielił zapomóg 4(13 rodzinom.

Zapomogi pracow nikom  fizycznym wyda

Kiedy otrzyma e PaoO) gazetą ł
Mieliśmy w statrhch aruach szereg reklamacji' z powodu 

opóźnienia w dostarczeniu  „Kuijera Wileńskiego" naszym  Pre­

nu m era to ro m  poza Wilnem i w Wilnie. Działo się to  nie z wi­

ny wydawnictwa,’ a jedynie albo z winy poczty, albo roznosicieli. 

Ponieważ chcem y j s u n ą ć  wszystkie b Taki w dostarczaniu  n asze ­

go pisma, a o wielu z nich naw et m o /e m y  nie wiedzieć, prosi­

m y naszych  Czytelników o rek lam ow anie  wszystkich wypadków 

spóźnionego dostarczania p ism a. Najlepiej wg wzoru na odwio- 

c:o p isem nie lub teiefcoicziiie na  nr 99.

A t S f n a r a i & t r e a c :  / o .

wane są w naturze i dzielą s:“ na cztery nor 
my zależnie od ilości członków rodziny.

Zapomoga I noirniy jest wartości 7,42 z!., 
[I norm y — 11,07 zł., III norm y — 13,17 zł., 
IV' noim y — 15,27 zł.

Pracow nikom  umysłowym wydano za 
pim og dla 18 osób w gotówce każderm  po 
25 zł. Pracow nicy ci otrzym ane zapora ig 
zasadniczo odpracow ują. Na pomo< zimowa 
tv grudniu br. wydatkow ano przeszło 5 tv- 
uęcy zł.

—  z a t r z y m a n ie  m ł o d y c h  r a b u ­
s ió w . Zosiall zatrzymani w Baranowi* 
czach na gorącym uczynku kradzieży w 
sklepach N'eczaj W  ktcr, lał 14 (Koperni­
ka 92), Komorowski Sergiusz, lal 12 (zauł 
Swleciłowsk') I Ejsak Paweł, lal 14 (Ko­
pernika 18).

—  DOBYTEK GOSPODARZA W PŁO  
MIEnIACH. W  nocy 28 bm. wybuchł po­
żar w Nowe] Myszy w zabudowaniu Pa­
luszkiewicza Feliksa, wskutek czego spło 
nęła stodoła Z przybudówką wraz z tego­
rocznym1 zbiorami oraz 2 krowy

—  GRYPA SZALEJE W BARANOW I­
CZACH Okres pośwlateczny w Barano­
wiczach „odznaczył się" niezwykłą Ilością 
wypadków zachorcwań na grypę. Według 
pogłosek około 30#/a mieszkańców mia­
sta choruje na grypę.

—  Przyjaźń przyjaźnią, a pieniądze 
pieniędzmi. Tołśc-k M aria, zam. przy ul. 
T rauguiła 14 zam eldow ała , że  26.XII w  ho 
łelu przy u. Szepfyck:eg o  skrad z io n o  je, 
40 zł. O  kradzież  oskarża p rzyjaciela swe 
go  D osłę Józefa.

—  Radioodbiorniki dla szkół. W  Lu­
bom i u o d b y ła  się u roczystość p rzekazan ia  
przez  W) dział pow lałow y szkołom  pow ­
szechnym z pow iatu  lu bom elsk iego  7? ra­
d io odb io rn ików , zakup ionych  d la  tych 
szkół p rzez  ram orzad  pow iatow y W  uro­
czystości wzięli udział m. m. w icew o je­
w oda w ołyński Strzem iński, ku ra to r O krę 
gu S zko lnego  W aryńsk iego  M aciszew ski 
oraz d e le g a c je  m łodz ieży  ze szkół, k tó re  
o trzym ały  rad ioodb io rn ik i. Po p rzem ow ie 
m ach okolicznościow ych o d b y ły  się p o ­
pisy kilku chó rćw  szkolnych.

Zaznaczyć w arło , iż p o z o s ta łe  szkoły 
pow iatu  iu t om eisl iego , w  liczbie kilku­
nastu, po siad a ły  już u p rzedn io  w łasne 
radioodbiorniki,

—  Z Teatru Wołyńskiego Im. Juliusza 
Słowackiego Teatr w ołyński im. J. Sło­
w ack iego  p rzy go tow u je  dw ie  p rem iery : 
Subretkę Jakub/* Deva!a i Pierwszy wy­
stęp Jenny W altera  ElPsa.

Subretka zosfah ie  o d e g ra n e  w  sali Ki­
na M e isk ie g o  w  Łucku w d n . 31 grudn ia  
w r e z 7sersk 'm  op racow an iu  dyr. Janusza  
S lrachock iego  z Reną Tom aszew ską w  ro­
li ty tu łow ej, Dalsza o b sa d a  n astęp u jąca : 
B ar..,ńska, K lianczakówr.a, S trurm eńska, 
W łodzim lrska, M alczew ski, D ąbrow ski, 
O rłow ski, Sam ochock i i im.

Pierwszy występ Jenny. Lekka k o m ea .i 
W. Ellisa z  M arią Ursymówną w roli tytu­
łow ej, w  n astęp u jące j o b sad z ie  D rohoc- 
*.a, O ssow ska, Jerw iczów na, F e in e r ,  że­
leński, O iderow icz , O rsza, Tom aszew ski, 
U rbanow icz. Prem iera o d b ę d z ie  się w  sali 
Kina M ieisk iego  w Łucku dn . 6  stycznia 
1939 r.

—  Nowa Szkoła Ogrodnicza. Z dniem  
15 sryczn .j 1939 r, Liceum K rzem .er :ec- 
kie urucham ia w m ajątku licealnym  L edó- 
chow .e Państw ow a M ęską S zko łę  Przyspo 
sob ien ia  O g ro d n iczeg o  o raz  interna* D rzy 
niej d la u c z t  Szkoła m ieścić się b ę d z ie  
we w łasnym  budynku . Kurs n a u c z o n e  ro­
czny, o b e jm u je  kszta łcen ie  teo re ty czn e  
oraz p rak ty czn e  na 20-hektarow ym  g o s­
p o d ars tw ie  szkolnym . Szkoła ta  w ykształ­
ci zastępy  p ion ierów  saoow nicłw a i o g ­
rodnictw a d la  wsi.

—  s a m o b ó j s t w o  z ie m ia n in a . —
"  maj. Rozważ, pow zdołbunowsklego 

popełnił samobójstwo wystrzałem z re­
wolweru właściciel tego majątki. Piotr 
Mirkowicz, lat 66 . Od dłuższego czasu 
cierpiał on na silny rozstrój netwowy.

M IĆ S  W I E Ś K A

— WIDŁAMI. Wc wsi Kamionka, gm 
Miowskiej, pow. ni świesklego Antoni i Ba 
r j Ii MaruLowie w czasie bójki ze Stefanem 
KośeioUiewiezem, pobili go tak dotkliwie 
uiiłłanfi, że w słanie beznadziejnym przewie 
złono go do szpitala.

R A D I O
Piątek, dnia 30 grudnia 1038 r.

6.57 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik porań 
ny. 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 Program  na dzi 
s aj. 8,05 Muzyka poranna 8,50 Czytanki 
wiejskie: „Z gawęd Wincentego Pola. 9,00
-  11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Wia 
oomości z m iasta i prow incj . 13,05 W ta ­
necznym rytmie. 14,00 — 15,00 Przerwa. 15,00 
Zagadka historyczna dla młodzieży. 15,20 
Poradnik sportowy. 15,30 Muzyka oniadowa.
10.00 Dziennik popołudniowy. 16,08 W iado 
mości gospodarcze. 16,20 Rozmowa z chory 
mi. 16,35 Pieśni Michała Kucharsi iego w 
wyk. Ady W itowskiej-Kam ińskiej (mezio 
sopran). 16,55 „Zima" — pogadanka. 17 10 
Kyszard Strauss. K wartet fortepianowy c- 
mol! op. 13 17,45 Audycja dla wsi: 1) „Przy 
końcu roku" — pog. wygi. inż. W. Gawiński 
2) Poradnik rolniczy prow adzi A. Przega- 
lińskl. 3) Muzyka ludowa. 41 „Spór o z'e 
mię“ pog. wygł W. Rlimaszewski. 18 25 
Wycieczki i spacery prowadzi E. P io tro­
wicz 18,30 „Kolebie kolebeczlia, Jezusowa 
kotyseezka" — legenda. 19,10 Przegląd pio 
senek roku 1938 — lekka audycja muzycz­
na. 20,35 Audycje inform acyjne. 21,00 „Cyk 
lon" — powieść m ów iora 21,15 Koncert sym 
foniczny. 22,30 „A rtur Schopenhauer" — o l 
czyi. 22,45 Płyty z W arszawy. 22,55 „Im ­
presje poświąteczne" — felieton W andy 
Boyć. 23 00 O statnie wiadomości i komuni 
katy. 23,05 Zakończenie program u.

SOBOTA 31 grudnia 1938 r.
6.57 — Pieśń poranna; 7,00 — Dziennik 

poraim y; 7,15 — Muzyka z płyt; 8,00 — Pro 
gram na dizisiaj; 8,05 — Muzyka poranna; 
8.50 — Czytanki wiejskie: Z gawęd W incen 
tego Pola.: 8,00 — Przerwa.

11.57 — Sygnał ozasu i hejnał; 12,03 — 
Audycja południowa; 13,00 — W iadomości 
t m-iaistu i prow incji 13,05 — M. '  skrzynecz 
kę prowadzi Ciocia I ia la ; 13,20 — Piosenki,
13.30 — „Nasza Sylwestrówka" — audycja 
słowno-rnuzyczina w opr, W. Borkowskiego 
t udziałem orkiestry dętej KOP 14,00 — 
Przerwa.

15 00 — T eatr wyoibrafnii dla dizicd: „O 
biedzie co miała siedem kostek" — słucbo 
rtisko; 15,30 — Muzyka obiadowa; 16,00 —
— Dziennik popołudniowy; 16 08 — W iado 
mości gospotaircze; 16,20 — Kronika lite- 
racka; 16,35 — Robert Schumann: „K arna­
wał" wykona Ignacy Dygat; 17,00 — Nabp 
żeństwo na zakończenie „Starego Roku";
18.00 — N ow oiocznt przem ów ienie wojewo­
dy wileńskiego; 18,15 — Muzyka polska;
18.30 — Audycja dla Polaków za graaiicą; 
19.15 — N a wesoło pod jem iołą — koncert 
rozrywkowy; 20,35 — Audycje inform acyj­
ne; 2i,00 —  „Cyklon" powieść mówiona; 
2),21 — „Bo® umiera rok się rodzi — grać 
panowie stmrtek szkodzi" — wielki kalejdo 
ikop rozryw kow y 23,59 — Pow itanie Nowe 
go Roku; 24,00 — Muzyka taneczna; 2,00 — 
Zakończenie progT am i.

H O T E L
„ST. GE0 RGES“

w  W i t  N i l
Plferrszortędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

TEATR £ MUZYK/
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

Dziś z powodu próby generalnej ,'Rewii 
Sylw estrow ej" przedstaw ienie zawieszone.

— Jutrzejsza Rewia Sylwestrowa. Jutro 
T eatr Lutn.a o godz. 8,15 i o godiz. 11,3C da 
je dwa widowiska Rewii Sylwestrowej. 
Reżyser W yrwicz-W ichrowski, kapelm istrz 
M. Kochanowski i A. W iliński oraz cały zes 
pół ouikłaJają starań, aby zapowiedziane 
Wieczory Sylwestrowe miały swój specjalny 
tm ak, wdzięk, a prrede wszystk:m humor. 
Przyczynią się do tego rów nież miejscowe 
talenty literackie. A więc najweselsze i naj 
milsze spotkanie Nowego Roku zapow iada 
Teatr Lutnia

— Pctleem na Nowy Rok. O godz. 12,15 
w niedzielę now oroczną „L ulnia" Wysławia 
„Betlecm Polskie" — Rydia w zupełnie no 
wym ujęciu inscenizacyjnym  z częścią wido 
wiska, poświęconego Polsce dzisiejszej. No 
we dekoracje i kostiumy.



6 „KJRJER" (46751.

REKLAMACJA
Do Administracji „K ubera W leńsk iego"

Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 ,  tel. 99. 

„Kurjer Wileński" r ie został dostarczony wcale w d n ................

2) Został dostarczony z opóźnieniem  d n ................  o godz_______

3) Stale  o trzym uję  p ism o o godz, ......... 5___
A.

4) Czy jest to zdan iem  P an a  (i) dostatecznie wcześnie, czy też 

pożądane  b yty  Dy zm iany i j a k i e ? _________________________________

(Czytelny podpis)

Ookładny adres

UuOTZash
N IE  d A  Ż Y C I A
gdyż skórą ich, bezbarwna I p e łn a  us­
t e r e k .  robi wrażenie martwej. Ożywia  
skórę, przywracając jędrność i świe­
żość, cdzywczy krem ABARID* a ce­
rę  upiększa nadając delikatną świe­
żość, powab i młodzieńczy wygląd

S£ABARIb
RASIO „TElEFWĘr
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne 
przystosowane do potrzeb w?i i małych 

m iasteczek —  p o l e c a

B . f t it r c p G lit s ń s k l
Baranowicze, Szeptyckiego 24, tel. 2-80

Z S w ś ś  p r e n i i e r o .

Wolna przerobKą prowieści

T. Dołpgł-Mosfowicźa

O ST A T N IA

BRYGADA
w f ilm ie

i

Prawo do szczęścia
Obsada: Gorczyńska, Barszczewska, Wysocka, 
Zbyszko Sawan, Junosza-Stępowskl, Slelańskf, 

°lche?skl i inni.
Komorowy nadprogram  Sala dobrze ogrzana

^  ■ m a  f |  i Dziś Peita produkcji francuskiej. Wielki film erotyczny

„POKRZYWDZONA'1
iPoD iiedui fytul ŻADZA). W rolach gh: J e a n  G aM and, Jesm ne Boitel I Franc. Rosay 
D ram at czlowieleka, pozbaw ionego cech m ęskosci. Walka z pokusą zdrady, i oświęcento 

m ęża, clenie na szczęściu. N adprogram : DODATKI. Początek o godz. 4 - 6  -8 —10.15

Chrzęści jańskie kino Dziś. flrcywesoly program  świąteczny!
C i u t A T n \ l / i n  I  W spaniała polska kom edia muzyczna

] s ZCZęś|jwa trzynastka
Na czele rokordowej obsady: G ro s s ń w n a  I S le la ń sk l 

Początki seansów  o godz. 4-e], w niedziele i św ięta od godz. 1-ej
* —  ■■■■ ■ —  Ul  . ,

K I N O  BL~g| § a r m  M  ? r*.  m *m  m *  S  w swoim najnowszym
Rodziny Kolejowej C a  / W  A  B  I na|w lekszvm  filmie

*•«.« ..TAN60 NOTTURNO"
-n ad p ro g ram : DODATKI. Początek codz. o  g. 4, w święte o  g. 2 pp

A m i C ^ A  r  Świąteczny p rogram I Chluba poU kle| kinem atografii
A U l  |  Arcydzieło wg dłośnej powieści T. Dolegl-Mostowicza p. t.

z n / a c
W roi. gl.: J u n o s z a -S tę p a w s k i ,  Barszczewska, Zacharewicz. Cwik.irt .ka, Węgrzyn i inni 
?\ ad program : IJHOZWAM,UNE DODATKI. !'■ . :s. <> 4-; i. w inni*. I 4w. o Ź ej.

100 tys. złnyrh
przeznaczył P1UW na cele 

użyterzncSci publicznej
Rada Powszechnego Zaikładu Ubezpieczeń 

W zajem nych na wniosek naczelnego dyrek 
tora. Br. Ziemięckiego uchwaliła przezna­
czyć w r. b. z funduszów Zakładu z górą 
100 tys zł. na ogólne cele użyteczności pub 
licznej.

W ypłacano więc 50.000 zł. na Porr.oc Zi 
mową dla bezronołnych, 20,000 zł. na FOM 
z przeznaczeniem na Kudowę ścigacza, oraz 
37.000 zł. n t  różne cele społeczne, jaiko to: 
popiecame bu ław y  szkól, zwłaszcza pow ­
szechnych, jaż również polskich szkół za­
granicą, na domy ludowe i kościoły

Z»mś?st żyć?eń
Swfąterznych i noworocznych
oraz podziękowań za przesłane tyczenia Ku 
ra to r Okręgu Szkolnego M. B. Godeckt zł11 
zył na rzecz T wa Popierania Budowy Puk 
licznych Szkół Powszechnych zi. 20.

Urzędnicy K uratorium  na -er sam cel zło 
żyili: pp.: E. Niecicjowski — 3 zł., dir St. 
W roński — 2 zł., Guiblnowa Ewa — 2 z' , 
Fela Józef — 3 zł., Zubełewiczówtia — 2 zł. 
Rzeszowski Edward — 2 zł., Balicki Juli ust
— 5 zł., Gryglewski W iktor — 5 zł., M ijd 
ko wski Tadeusz — 3 zł., Poźniak Tadeusz
— 2 zł., Niessner H enryk — 2 zł.. Liczna 
rowski Antom — 1 zł. Onc.izko Czesław — 
l zł., Żełuaziewicz Szymor. — 50 gr., Umpc 
rowiez Jan — 50 gr., Kranc Stefan — 1 zł., 
Rymiński Stanisław — 50 gr., Słoński W ła­
dysław — 50 g r , Kochnowskj Stanisław — 
50 gr., Zachorzewska Oktawia — 50 gr.
Ofiara kuratora — 20 zł. Razem 57 zł.

P a l s f c i e 11
Rydla 

w  s*li klha „Mars"
Celem przyjścia z potnocs bez robo tu"! 

młodzieży — Organizacja Młodzieży Pracu 
jącej w  W ilnie urządza 1 stycznia 1939 r. 
o godz. 11 w sali kina „M ars“ przedstawi? 
nie pt. •.Betleem Polskie" — L. Rydla.

Dochód z przedstaw ienia przeznacza się 
na akcję pomocy najbiedniejszej młodzie­
ży O n v  bi-Mów od 25 gr. do 1 zł.

L E K A R Z E
frTT»tłTrrTTTm*mr?i

DR MED. JAMNA
P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o w a

o ra  rnatojr szp ita la  Saw icz.
Choroby skórne, weneryczne t kobiece 

ul. Tagleilr*ń«ką t« m. 6, tel. 18-88.
P r z y j m u j e  o d  5 d o  7 w ie r z

U U M

^ K W S Z E R K Urrm m TTYyfYrrTm TTTrTrrfrYTYfTfTfTTTTY
A K U S Z E R K A

F a r i a  L a k n e r o w a
przyjm uje od godz Q ra.io do godz 7 wiec*. 
— ul. Inkuba Jasińskiego 1 a—* róg ul. 

S-gL Maja obok Sadu.

W y ś m ie n i t a  p iw o I
Z Y W I Ł C K I E

z  Arcyksląlęcego Browaru w Żywcu
, — D o  n a b y c i a  w s z ę a z i e  — I

§ S S 3 S B

N A J W IĘ C E J  DOKUCZ OJ R  
P O D C Z A S

ZIMNO 1 NIEPOGODY i

M A S C
PW ZECIW PPU biATYCZN A /r/^ l

jPSNOCF
GASECKIEG Cl«-

% _
P tY N  PRZECIW REUM A TYCZNY  
D O  K Ą P IE L I  „ O S M O S 1 N "
K O J A  T E  3 O L E ,

 AiAAAAAAAAAAUAAAAAiAUUUU^^^

HaMel I Przemysł
i f „  „  iT T V 7 T m w m m » IH T 7 łW  yyyy 

Na K arnawał KOSZULE, k, a waty, ręk i 
w iczk i, k o łn ie rz y k i,  sp in k i. H . N O W IC K I 
W ilno, W ielka 30, telef. 30-0« — Modne la 
kiery.

Obwieszczenie
O LICYTACJI

W  mvśl par. 83 rozporządzenia Rady Mi 
rastrów z dn. 25 czerwca 1932 r. o postępo 
waniu egzekucyjnym W ładz Skarbov ych (Dz 
U. R. P. n r 62, poz. 580), Urząd Skarbowy w 
Lidzie podaje do ogólnej wiadomości, źe dn. 
i  stycznia 1939 r  o godz. 12 na targowicy w 
m ku  Rieniakonie, celom uregulowani za 
ległych należności różnych wierzycieli, należ 
nych od Łunkiewicza r-ntoniego, tara. w f. 
Kazimierowo gm. Bieniaikonij — odbędzie 
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych 
ruchomości:
Ryki różn. maści po 2 lata 2 szt. zł. 160 
Krowy czarne z biał 3 szit. zł 300
lałówłci dwuletnie 3 szt zł 150

Z uwagi na to, źe licytacja, wyznaczona w 
pierwszym tenminie na dz.eń 23 listopada 
1938 r. nie doszła do skutku, wymienione 
wyżej przedm ioty, w myśl pal. 92 powołane 
po na wstępie rozporządzenia mogą być 
sprzedane za cenę niższą od oszacowania.

Zajęte przedm ioty piożna oglądać w dniu 
licytacji od godz. 11 do godz 12 na targowi 
cy w Bieniakonnaoh

Naczelnik U rzędu Skarb 
(—) Z. Klcmnn

l ‘ L  |  A C  i Dziś o godz. 1 I 2 20 M lfKEY MOUSE I rodzeństwo ząprasza’ą
I I  C L I  W a r  I swoich wielbicieli na speciainy orogram . Ceny zrdżnne od nr
-------------------------------  u d  godz. 4 ej F  ff* O  * »  C  #  S  SE # *  tM G  A  Ą .  L

„ M IO D O W Y  M IE S IĄ C 1
Nadprogram : Kolorowa atraKcja I aktualia

i-: I G N A Ł YRew elacyjny flim polski
w mistrzowskie! reżyserii 
Józefa  Lejtesd

Żelichowska, Pichelski, Junosz,* S tę p o w s k l  i inni.
Nz.stępny program  kina H E L i O J

Sala Kina M A R S
W sobotę

dn. 31 grudnia

p. t. „Buzi cmok -  na Nowy Rok"
Udział b iorą: Barbara Halmirska, Leon Warskl, Dziadźka Wincuk. Trio 
Vald, Stenia Podolska, W anda W ańkowiczćwna, Barbara Topolnicka. Wiktor 
Bowglrd, Piotr H ainy oraz Eugeniusz Zaborski.

Dwa przedstawienia: o  godz. 8 i 10 wiecz.

Kino E f t l R S O statn ie 2 dni. K o'osalnv sukces

»©  E H E IM lS lA i
.vg powieści Heleny Mniszek. W roi. gl.: W ysocka, Ben>ta, CwiFLAska, achare- 
wleź, SamborsKl i in. Nadprogiam.- Bajka Kolorowa „Ali Baba 1 40 rozbOJnlKOw"

ii W A Q A I Czytajcie anons re*lowy.

LO KjaiLE^
MIESZKANIE dw upukojawe, siones-zne, z 

wygodami (40 zł. miesięcznie) do wyi.ajęcia 
Tartak? 19 (róg Ciasnej).

I t m u u u —P R A C -
t t t t t t t - t t t t t t t - - r - -  ■ T - T T T T v r T T T » ,T m r

Potrzebna NIANIA z pierwszorzędnymi 
referencjam i -do 8-mies. dziecka. Zgłosić’ s:ę 
osobiście Hotel Bristol, pak 15 od 10— 11 
rano.

 R < r r r i
lyyyyTTTyyTTyy t - . r w m  ryyyi7VTTyyyr7TTyv-

Z gub'oną legitym ację nr. 8 na im ;ę Kl'^lyl 
dy Downar-Zapolskiej, wyd. przez Liceum Re 
dagogiczine w Grodnie, unieważnia się

Numer akt. Km. 878/38.

Obwieszczenie
O  L I C Y T A C J I  P.CCHOMGŚCI

Komornik SąJu GrodzKiego w Stołpcach, 
•lózei Dobrzycki, mający kancelarię w Stołp 
cach, lokal Sądu Grodzkiego, na podstaw t 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 25 styczn.a 1939 r. o godz 
10 w fol w. KołoV>wct gm. rubieżewickiej, nd 
będzie się pierwsza licytacja ruchomości, na 
leżących do Zbigniewy W oźnickiej i Wacha 
wa Dunina, składających się z 5 koni, 5 żre 
biąt, 1 krowy, 2 jałówek, 10 kaczek, 15 kur
1 wialni, 1 młynka, 1 żmijki, 1 sprężynówki,
2 oibsypników, 2 wozów, 1 sani wyjazdo­
wych, 1 bryczki na resorach, 1 parnika żela* 
nego, 1 wagi «. odważnikam i, 6 uli ramowych 
z rojam i pszczół, 1 wirówki AIfa-Laval, u- 
przęży (pół szory) komplet., kamienie mlya 
skiego, 2 komód, 2 małych szafek, kanapy 
półokrągłej, kanapy tapczaniku i maszyny do 
szycia, oszacowanych na łączną sumę 2216 zł

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym

, d n i a  2 2  g r u d n i a  1 0 3 8  r .

Komornik (—) J. Dobrzyckl-

BAKAHOWICm
FIRMA KÓŻNOWSKr I K 4R \8 , Baranu- 

wlcze, Nowcgródzka 2, tel. 141. Poleca n a j­
lepszy prezent na gwiazdkę, radioodbiornik' 
„Eo.ho“ względnie „E lektrit"

POZNAŃSKI DDM GALANTERII, B ari- 
nowicze Szepiyckiego 3 1, teł 248. Prektycz- 
ne podarki gwiazdkowe.

WINA, WÓDKI, towary koloniaino- 
spożywcze. Duży wybór broni, am u ­
nicji I artykułów sportowych poleca 

Spółka ChrześcRaóska

„EKONOMI* “
Baranowicze, izeptyckiego 59. tel. 97

MIÓD, SERY , GRZYBY I ZAJĄCE
nabywa w k aź ie j Ilości 
płacąc najwyższe ceny 
Spółka Chrześcijańska

„EKONOMI*"
Baranowicze Szep'yckiego 50. tel. 57

| Kino „ A P O L L O "  j
3 w  Baranowiczach
3 Dziś wielki podwójny program : ;
2 Pierwsza i druga seria egzot, filmu -

I Indyjsk- pmbcwiec i
j  I dramat wschodni
| Tygrys Esznapuru
„ T ttJ łT ł!  T nmTTWTmTTTTrTTTT fTTTTT

REJAKITO^ZY D ZIA ŁÓ W : M /ladysław  A bram ow icz — spraw y kulturalne litew skie i w iadomości z m Lidy, M aria  A lek san d ro w iczo w a — wiadomości z W ołynia; Z bign iew  C ieślik  —• kronika zamiejscowa: W łodzim ierz  
H otubow icz — sprawozdania sądow e i reportaż „specjalnego wysłannika*; W itold K iszkis — wiad. gospodarcze i polityczne (depeszowe i telef.); E ugenia  M asie jew ska-K oby liń ska  — dział p . t .  „Ze świata kobiecego*; 
K azim ierz  Ł ęczyck i — przegląd prasy; Jó ze f M aślińskl — recenzie teatralne; A natol M ikułko — felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N iecieck i — sport; H elena R om er — recenzje książek; E ugen iusz

S w ian iew icz  — kronika w ileńska; Jó ze f Św ięcick i — artykuły  po lityczne, społeczne i gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 95—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4,'7 tel. 73; B aranow icze, 
W ileńska 42, tel. 96 Brześć n/B., ul. Pierac 
kiego 19, tel. 224, P ińsk, Dominikańska 40.

P rzed s taw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież. Słonim,
Stołpce, Szczuczyn, Wołoźyn, Wilejka, Grod 
no — 3 Maja 6, Suwałki — Fmili Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, W ołkowysk—Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł, 2.50

CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz milimetr, pized tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gt, drobne 10 gi z* wyraz, b ajm.iiesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem lfćz^py podw ójnii. Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych ' nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich ruuryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
rednkc. i komufllkaty 60 g ; • wiersz iednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłoszt- 
nia cyfrowe tabela /czne 50°/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-łamowv 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zast-zeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o.
^ * z m m a s z 2 %  fe*re=3*as„» * jsśjsł. i^ aaaaaB B aaB E  

Druk. „Znicz*, Wilno, ul, Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoci. n e. Koti*rew:kiego. wiień.t. u


